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Nareszcie debry meldunek spod Lipska

kłopoty
Z uśmiechniętych twarzy Tom
ka Stefaniszyna (z prawej) i 
Heńka Gronowskiego (z lewej) 
wynika, że traktują oni trening 
raczej „ulgowo". Jest to jed
nak poza dla fotoreportera. Za 
chwilę obu bramkarzy weźmie 
w obroty trener Cebula i wy-
ciśnie 2 nich .siódme poty'

E. Warmiński

Polscy lekkoatleci
przed spotkaniem z NRD szturmem przeszli eiimagje

na wojskowej spartakiadzie

•Fot. „FS"

W sobotę
\ Jubileusz !

Gwardii

Rozmawiamy z kapitanem PZB
St. Cendrowskim

W BOKSERSKIM Ośrodku Szkole- 
** niowym PKO1 w Warszawie, 
przy ul. Wawelskiej 5 rozpoczęli 
szlifować swe pięści przed spotka 
mann z NKD nasi najlepsi bokserzy 
i to zarówno juniorzy jak i senio
rzy.

W zyscy zapewne wiedzą, te j I 6 
października pierwszą reprezentację 
Polski oczekują dwa ciężkie mecze 
r.yjazdowe z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną w Rostocku i Lip
sku. Również nasi juniorzy staną 
przed trudnym egzaminem; rozgry- 
wając, podobnie, jak seniorzy, dwa 
spotkania: 5 października w Gru
dziądzu i 7 października — w Elblą
gu.

Ale zajrzyjmy lepiej do Ośrodka 
Szkoleniowego, jak przeb egają przy, 
gotowania pięściarzy. Na pierwszy 
rzut oka wydałoby się. żę Wo^ystkO 
tu jest w idealnym porządku? Ponad 
50 pięściarzy.- trening- w- pełnym, tej-, 
ku. walki spaningowe. dobrzy tre
nerzy: Czortek, Małecki,' Grądkow- 
ski. Szczepan, którym przewodzi ka
pitan sportowy pzb — Stanisław 
Ccndrowski. Ale dopiero bacznie 
przydądajac sie ćwiczącym zawód-
nikom. widzimy, 
znajomych twai

że brak tu wielu

Brychlika, Paździora,
Adamskiego. 
Pietrzykow-

Z ostatnie/ chwili

W środę do bokserskiego 
Osiodła Szkoleniowego PKÓI 
w Warszawie przybyli trzej 
nasi czołowi p^ściarze: Ka-r 
z,mierz Paździor. Jerzy Adam* 
skj t powołany dodatkowo — 
Tadeusz Rozpicrski.

W godzinach popołudnio
wych kpt. PZB —• Stanisław 
CendrnwskL chcąc sie zorien-

| —Nie mogą. I to z prostej przy
czyny. Na dokumenty zgłoszeni by
li w ciężkiej tylko dwaj zawodnicy: 
Branicki iF Jędrzejewski. Ten ostatr 
ni jak .otąd nie raczył się stawić w 
Warszawie. ■ ■
-A co z pozostałymi? Adamskim, 

Bryclilikiem, Paździorem i Pietrzy
kowskim?

— Adamskiego spodziewam się la
da moment. Wyjechał już z Byd
goszczy i jest W drodze do stolicy. 
Brychlik i Pietrzykowski będą w 
Warszawie dopiero w piątek rano. 
Zgodziłem się na to, gdyż w czwar
tek drużyna BBTS Bielsko walczy 
u siebie z reprezentacją Westfalii.

— No, dchrze. A mistrz Europy 
Kazimierz Paździor? Czyżby kompli
kacja ze ślepą kiszką? ’

— Na szczęście Kazik jest zdrów 
Jąk ryba i nie. odczuwa żadnych 
dolegliwości . \ ? ;
%-r Jak więc przedstawiać się bę- 

ostatecznie ' nasza reprezenta
cyjna drużyna', wyjeżdżająca do 
NRD?.

— Weźmiemy ze sobą iz zawodni
ków: Kukier, Kowalski* rez. Woź
niak, Adamski,. Paździor, Drogosz, 
Misiak, Cnzińskł, (dołączy na miej- 
scuK Walasek reż. Wasilewski, Pie- 
trzykowski i W ciężkiej chyba Ję
drzejewski.

Czy poaobi „ kłopoty ma pan z 
ustaleniem składu /juniorów?

—- Tu na szczęście żadnych. Do 
meczu z NRD nostanowiliśmy wysta
wić dwie zupełnie inne ^.dziesiąt
ki”, które poziomem ■ niewiele od 
siebie odbiegają. ‘ ,

Rozmawiał
/‘Jan Wojdyga

W czwartek
5 km
z Krzyszkowiakiem

towac aktualnej formie
niis.ria Europy — Paździora. 
zaaplikował niu ciężki, trzy- 
rutidowv sparring. W pierw- 
szvch dwóch rundach 
ciwnikanu radomlaka 
Pnjansz. Rozp:erski. I 
ski. natomiast w os 
£’a- du Paździor walcz.
leśno aż z trzema zawodnika
mi- Karnihskim. Kuucei i i 
Medżu jedzirm. Obserw u ląc 
snat-rim: Paździora. z sarvs- 
fakrta możemy stwierdził 7^ 
na^z mistrz Europy znajduj 
się w dobrej formie.

Jkiego, Czajęckiego, Lukasie w Irra. 
Lraniitucgo i Jędrzejewskiego, /a- 
mepukojeni absencją tych croło- 
;‘-ych pięściarzy, zwracamy się do 
kapitana pzb — p. Cendrowskiego 
z pytaniem — jaki jest powod ich 
m. .niecności.

— Proszę pana, mam-wiele kłopo
tów ze skompletowaniem mu/huie 
najlepszego składu seniorów na r.ic- 
cze z NRD Moja początkowa kon- 
^pc.ia zestawienia reprezentacyjnej 
drużyny wyglądała następując O (od 
muszej do; ciężkiej): Kukier, i*mh- 
*•«. Adamski. Paździor, Drogosz, Mi- I 
®iak, Czajrekj, Walasek, Piętrzy- 
knwskl, Branicki.

Po li^ówto niedzieli, gdy dov ic- 1 
cziałcm się, ze Janek Brychlirf e,a- 
piutko wypad! w Kaliszu, przrgts- .

walkę z Szybylskim. zdecy- 
oowa.em się w kategorii koguciej 
'y^awić Teofila Kowalskiego Póz- I 

musialem zrezygnować z ud'<a- 
irn\. kkuśredniego" Stanisława t*za- 1 

Który przyjechał na zgiu- 
po.vanle z mocno opuchniętą noga 
i został odesłany do lekarza.

koniecznie skontaktować sie 
teleloniczme z przebywającym w 
bu- . FebKsem Stammem, aby 
r7^n‘u,ainie zatrzymał.on Bohdana 
w«??sklepo* który startuje tam w 

oiskowej Spartakiadzie. Ale to 
ię wszystko w środę rano dowiem 

cm że Tadeusz ' Branicki.
yHacy bronić naszych barw w w a

C!l?,7.ki '• wvtecha? z reprezen- t-Xbl U :• hrzcźa do Danii, ’
v tvm wypadku będzie P»n 

^znny skorzystać w wadze cięż- 
c/r Z Ms ug Zbigniewa Gugntewi-

Piłkarski „slalomik" w cełu wy
robienia : szybkości i zręczności 
w wykonaniu Majewskiego, Ha- 
chorka i Zb. Szarzyńskiego. Na 
dalszym planie obrońca Szcze
pański oraz prawoskrzydlowy 

Gawroński.
Fot. „PS” E. Warm'ński

ERFURT, 24.9 (tel. wl.). Lek
koatletyczne konkurencje Spar
takiady Zaprzyjaźnionych Ar
mii rozpoczęły się w środę w 
Ęrfurcię.. prz jr u dziale, zawodni
ków 10 kfśjow. Ńió'startują je
dynie • reprezentanci Wietnamu 
i Korei. Pierwszym konkuren
cjom eliminacyjnym nie sprzy
jała pogoda. W środę w Erfur- 
cie było zimno i padał deszcz. 
Poza tym 500 metrowa bieżnia 
erfurckiego stadionu pozosta 
wia nieco do życzenia, jest cięż
ką, mało elastyczna. Również. i 
skocznie nie są w najlepszym 
stanie. Mimo tych ciężkich wa
runków polscy lekkoatleci spi
sali się nieźle, w większości kon
kurencji kwalifikując się do fi
nałów.

W biegu na 100 m Foik wy
grał swój przedbieg, a potem 
międzybieg bez trudu, wyraźnie 
oszczędzając się na finiszu i u- 
zyskał czasy 10.9 i' 10,8. Nato
miast Tarnowski, po zajęciu w 
nrzedbiegu drugiego miejsca za 
Czechoslowakiem Janeckiem 
(który uzyskał najlepszy czas 
dnia — 10,6) zajął w międzybie-- 
gu czwarte miejsce, i nie wszedł 
do finału. W biegu finałowym 
spotkają się Foik, Jańecek, 
trzech sprinterów radzieckich 
—• Tokariew, Paszłykow i Ba- 
wiak oraz Chińczyk Liu Tsi-sin.

Na 400 m do finałów zakwa
lifikowali się Mach i' Swatów-: 
ski. Oprócz1 nich startować bę-

Z bojów pod Lipskiem — po, klęskach piłkarzy i koszykarzy kapitan . Krzyszkowiak do 
naszych lekkoatletów: — My rnusimy bronić honoru' naszej armii... Od lewej: 1 linia armii 

Ożóg, Swatowski, Mach, Piątkowski i Radziwónówicz w karykaturze
Edwarda Alaszewsklego

Ulewa i porywisty wiatr 
sprzymierzeńcami Anglików 
„Orlęta” przegrały w Sheffield 1:4

SHEFFIELD, 24.9 (teł. wl.).
Rozegrane w środę w Shef

field przy świetle elektrycznym 
międzypaństwowe spotkanie ' w 
piłce nożnej drużyn ńilodzieżo-

wych Anglii I Polski zakończy
ło się zwycięstwem drużyny go
spodarzy 4:1 (4:1). Bi‘amki do
byli: dla Anglii ' Charlton 3 i 
Greawes, dla Polski Gadecki. 
Sędziował p. Horn. (Holandią). 
Widzów ponad 45 tys. ..

ANGLIA: . Hopkinsem; Armfjeld, 
Allen, Setters. Scott, Guihness, 
Brabrock, Greawes, Baker, Cha.l- 
ton, Scanlon.

POLSKA: Kornak, Kawula. Ośli- 
zło, Szymczyk, Michel; Nieroba 
(Grzeqoi czykl, Gadecki, Lewandow
ski, Lerch, Liberda, Nowak.

Nie' powiodła Się naszym-.* ^Orlę
tom" wyprawa do Anglii.' Drużyna- 
Winterbottóma. na której.;ślyilny., 
Anglik ma-' oprzeć w • prżysżiości ■ 
reprezentację .swego kraju?na" mi
strzostwach świata „w Chile.; poko
nała Polaków «yrażńfe. Suchy wy
nik tego spotkania nie odżwferćie-' 
dla Jednak właściwego obrazu gry. 
Spaczyły qo bowiem, w .dość dużym 
stopniu wybitnie niekorzystna wa
runki atmosfe yczne. Spotkanie od
bywało się bowiem przy niesamo- 
witej ulewie i porywistym wietrze, 
w tych warunkach młodzi piłkarze 
polscy w początkowej razie spotka
nia; potracili zupełnie glony. ■

JUż . w - 4 minucie lewy łącznik 
Charlton decyduje się na przebój. 
Zadanie, ma ułatwione, gdvż nasi 
norensorzy zamiast go atakować, 
coisją się pod' własną1;, bramkę., 
ynariton- skrzętnie to wykorzystał, 
strzelając celnie zza pola karnego.

W siedem minut później wynik 
brzmiał już .2:0. dla gospodarzy. 
Tym razem'nie beż "winy był-bram
karz Kornek. Spóźnił śtę z wrsko- 
kłem do centry, ski-zydłowego. da
jąc się .ubiec (prawefńu. łącznikowi 
Greawesowl. Anglik wybił Polaka- 

sprzed samegó -nosa.

min, , stroną nieustannie atakującą 
•byli Polacy, Nie potrafili Jednak 
zmrsić do. • kapitulacji doskonale 
broniącego Hopkinsona w bramce. 
Porsa tym nasi chłopcy niepotrze
bnie strzelali wyłącznie córą, choć 
śliski teren i sprzyjający teraz 
wiatr nakazywał raczej oddawani® 
strzahiw • płaskich.. j
, Mimo porażki, Jedenastka polska 
zagrała o wiele lepiej, niż ostatnio 
w Debreczynie z Węgrami. Uległa 
lepszemu-.w tym dniu przeciwniko
wi. który okazał, się bardziej doj- 
i|załym zespołem, nieco szybszym 
i’ swobodniej, czującym sie ha nie- 
przychylnym terenie. Nam Pola
kom zaimponował przecie wszvst- 
klm sposób gry Anslików. Pokazali 
oni niespotykaną na naszvch bo-

• iskach dobra grę skrzydłami i u- 
miejętność; Rozciągania akcji.

■ W zespole, polskim bezsprzeczni® • 
najlepszym zawodnikiem był sto
per Oślizło. Rozegrał on bodajże 
najlepszy .mecz w tym sezonie, bę- 
oac dla Anglików zaporą? nie do

u Pbok nle*° ^Tóinlć należy Mlchela w pomocy oraz No* 
waka. w napadzie.

Powrót drużyny do Warszawy 
spodziewany Jest w czwartek mie
dzy godz. 16 a 17. 5

K. Górski
9

ROCZYSTA Akadeńiia 
. i okazji Jubileuszu 

X-lecia Gwardii odbędzie 
( ,, się w sobotę 27 bm. o godz. « 
i « 18 w sali Klubu MSW -przy w 

Al. Wyzwolenia 3/5.'
Po krótkiej części ofiijal-w 

nej; podczas której wręezo-» 
, ne. zostaną odznaczenia (6 

g państwowe i sportowe, od-w

Polski zawodnik Paluch na trasie Sześciodniówki motocyklo
wej w Garmisch-Partenkirchen. Zdjęcie .wykonane zostało co 
prawda przed dwoma laty,, ale wszystko stę na nim zgadza: 
i deszcz i bioto tak samo prześladuje uczestników rajdu w 
tym roku jak i wówczas. Paluch startuję na polskim Junaku 

. i jedzie bez punktów karnych
.. , Fot. Archiwum „FS”

[ będzie sią część artystyczna» 
i w której wystąpią m. in. fń 
• Maria Chmurkowska, Kb-Cd 
[ roi Ha.nusz, Stefan Wit.is. 52 
i Na zakończenie wyświetlo-» 
! ny zostanie atrakcyjnym 
| film. - 52
i Zaproszenia wydaje '-c-<a 
' kretariat WKS Gwardia® 
। W-wa i sekretariat Klubu g 
I MSW. TOTEK

Polskie „Srebrne Wazy” bez punktów karnych
P ?^fZEW,E z Garmlseh-Parten< 
1 f,„, A IE'n. óbstajemy punktualnie 
lr/r który poprzednio
r>'7 7 a Hożych ' czytelników o 
/i/, 7-11. PliTwszego etapu Sze 
fp-H i-n"/1 Jl’s' Jó^zezp ' zajęty 
om, 5'1. siwio«ymi. Do telefonu

c”, «'«preze» PZMot Inż.
khnC,. 7°^”Przede wszyst 

f|n'y go o wyniki środowe- w trzwleg,, ... ■
XB1'*1 oficjalne będą bardzo 

, v,eWua nieoficjalnych, at» 
f Ptwnyeh Informacji, naue 

y, „w •‘onlturencjl Srebrnej 
t”!? bez punktów karnych. 

punktów karnych Jeet S? izbowy PZMot. Neto, 
wskutri, 'IrWPy LP2 wycofał elf 
Pon .dc^el<,u motocykla Tylka/ ronieważ Kałuża kłapał" pierw*

azeqo dnia: dwa punkty karno ze- 
«pół ten ma dzisiaj 102 punkty 
a więc dziwnym zblenlom tyle 
to numer; startowy Tyłki. Za 
wycofanie się zawodnika motocy
kliści LP2 ,zarabiać" będą teraz 
codziennie : po 100 punktów kar
nych. -

— Według nieoficjalnych wlarlo 
mości z trasy pierwszego etapu na 
sl zawodnicy .Paluch I Płtiżańskl 
mieli też punkty karne?

— Tek, ale następnie komisjo 
sędziowska postanowiła wszystkim 
jeżd ^-com, którzy ’ znaleźli się w 
„korku" lub w J»qo pobliżu przy 
jednym ze śliskich wznleslert punk
ty anulować. Natomiast szarle 
miał wyjątkowego pecha. Osobiście 
oglądałem Iskrownik z Jego BSA. 
Według zapewnień firmy angiel

skiej „Lukas" miał on być wodo
szczelny.. Niestety, tak nie było. W 
iskiownlku znaleźliśmy palno wo
dy I błota. Zresztą ten sam defekt 
zmusił do wycofania kilku Angli
ków mających motocykle Zaopatrzo
ne w ten sam rodzaj Iskrowników

— Jaki byl dzisiejszy etajt?
— Znacznie trudniejszy niż po

przednie. Zawodnicy wystartowali 
na tzw. „suche czasy”. Ale w gó
rach trasa nie była taka zupełnie 
sucha, zresztą po obledzle znów lu
nął deszcz. W skład trasy włączo
no również odcinki trudniejsze, 
które na poprzednich etapach by
ły wyłączone,

— Czy w walce o Nagrodę Mię
dzynarodową zaszły Jakieś zmiany?

— Bez punktów karnych Jadą 
zespoły CSR, NRF I Szwecji, Między

tymi drużynami rozegra się więc 
walka o zwycięstwo. Warto dodać, 
że w konkurencji Srebrnej Wazy 
do trzeciego etapu bez punktów 
karnych wystartowało 10 zespołów, 
a dzisiaj ubyły według nieoficjal
nych -informacji dalsze dwa.

— Może na zakończenie kilka 
słów o organizacji.

— O. ganlzacja jest dobra. Szcze
gólnie ciekawe są karty drogowe 
wykonane z papieru, który nie nisz
czy się pod wpływem wody, błota 
I Innych bodźców mechanicznych. 
Poza tym wszystko Jest w porząd
ku, a nasz zespól wykazuje rzadko 
spotykaną karność I dobry nastrój.

— Dziękujemy za Informacje. Do 
widzenia do piątku.

Rozmawiał
W. Korycki

- turnieju koszykówki na spartakiadzie w Lip
sku Polska — Chiny, Zawodnik chiński U-Tsu-bin oddaje strzał 
ńa kosz. Obok Bednarowicz (Polska). Mecz wygrali Chiń

czycy, wykazując rewelacyjną formę.
rot, CAF

Spotkanie w

AJjkórzystar śliski teren :i 
siatkim za,em pos,al • piłkę do 

bramce nasza defensywą 
zaczęła grać znacznie loplef. pi-»e. 
d® wszystkim szczelrilel krvla, nie 

8'?° Anglikom na swobodne 
wd£m?nnp ‘fr»’6*- H’Hno lepszej 

^okrS» p 8W Polaków w 39 
hL^i?5 ?oda f® drwleją czwartą 
bramkę z rzutu karnego, którego 

n. by,a błyskawic,joFzuele wolnym 
plik® do Gad®ckl®Qo. kto»*y 

‘,ata|» o»,at»®*hy wynik spotkania 

। Y drugiej połowie obraz gry it- 
legł radykalńęj zmianie, Pra«a 30

PP. Totalizator Sportowy lawla- 
damia. tę w 33 zakładach piłkar
skich z dnia 21 września br. stwier- 

? rozwiązania t u trafie
niami — wygrane pó ok. zl 47.355.—, 
■J rozwiązania z 10 trafieniami — 
wygrane po ok. zt 1.397.
.<W. l5 ®»ltl»0aeh ..Srcręśltw» j 7” 
stwierdzono: 1 rozwiązanie z «' tra
fieniami — wygrana ok. zł 3.06L—, 

.30 rozwiązań a 5 trafieniami — wv.
V ”.ł_> W tozwią- ók? u — wygrane po

wW- Konkursie Toto-Lotek z dnia 
a .br; 5‘wlerdrono: 30 rozwiązań z s trafieniami — wy. 

grane po ok. zł 14.94k—. 3.»« roz. 
wiązań z o trafieniami — wygrane 
neniami — wygrane po zł 19,—, 
„.J. na reklamacyjny, 
wysokość nagród może ulec unia-
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MAŁY SKARB 133BEZBŁEDNE

„PS” odpowiedzi

ROZGRYWKI ITT ligi dobiegły. kORća- Mistrzami po- szczególnj’ch grup zestali: Polonia Warszawa, Czarni 
Szczecin, Unia Gorzów, Wórmla Olsztyn, Flota Gdy-,, 

nia. Kujawiak Włocławek, Olińipia Poznań, Slęza Wro- 
claw, BBTS Bielsko, Słowian Katowice, Unia Tarnów, Unia 
Oświęcim. KKS Kluczbork. Lublinianka, Walter Rzeszów, 
Granat Skarżysko i Start Łódź. Nie wyjaśniona jeszcze została sytuacja w grupie zagl4>iow«ki«j, gdzie do tytułu mistrza okręgu pretendują RKS Raków 1 Skra Częstochowa.

: W rozgrywkach eliminacyjnych 
b wejście do II ligi, które rozpocz- 
ną się 9 października, aczeslmczyć 
będzie w czterech grupach IS kan
dydatów. Wynikła stąd konieczność 
rozegrania wstępnych spotkań po
między Siowianem Katowice a 
Startem Łódź oraż Unią :Tarnów 
i Unią Oświęcim (w celu wyłonie
nia mistrza Krakowa). Obie druży
ny krakowskie Spotkały się Już 
dwukrotnie. W pierwszym meczu 
zwyciężyła Unia Tarnów 6:1, w 
drugim Unia Oświęcim 4:0. O ty
tule mistrza Krakowa zadecyduje 
mecz rozegrani’ na neutralnym 
boisku. Start Łódź i Słowian Ka
towice rozegrały już jeden mecz, 
zakończony zwycięstwem łodzian 
2:1. Rewanżowe epoikanie tych ze
społów odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, 28 bm. w Łodzi.

Za kilkanaście dni dla mistrzów
okręgów rozpocanie się drugi naj
ważniejszy etap walki — elimina-
cje o wejście do II ilgi.. Spotkania 
te wzbudzają wśród wielotysięcz
nych rzesz kibiców piłkarskich o- 
gromne zainteresowanie. Pragnąc
dać naszym. Czytelnikom obszerne 
informacje o „matadorach” trze
ciego rzutu, przeprowadziliśmy 
błyskawiczną ankietę z kierowni
kami i trenerami mistrzowskich 
drużyn III ligi.

W ankiecie tej postawiliśmy 9 
następujących pytań:

1. Nazw* i adres klubu,
2. Nazwisko trenera.
j. Przewidziani zawodnicy na me

rze eliminacyjna o wejście da II 
ligi.

4. Przeciętna wieku zespołu.

7. Najważniejszy Sywał w danej 
grupie eliminacyjnej.

8. Jakie zespoły typujecie na n- 
ligoweów?

9. Czy drużyna przed rozgryw
kami eliminacyjnymi przebywa na 
obozie, jeśli tak — to gdzie?

Ankietę natrą nazwaliśmy .ima
łem skarbem" ,;PS", gdyż jej 
celem Jest nie tylko podanie 
niezbędnych informacji o głów
nych aktorach jesiennych elimina
cji. ale również bliższe zapozna
nie miłośników piłki nożnej z 
kandydatami na n-ligoweów.

Dziś zamieszczamy „wiadomo
ści" o ośmiu zespołach dwóch 
grup północnych, które gotowe są 
dó rozpoczęcia .orgrywok elimina
cyjnych. Jak wynika z podiumo- ■ 
wania ańklery, najmłodszymi ze
społami w dwóeh grupach północ
nych są: „Czarni" szczecin i „O- 
limpia” Poznań (przeciętna W lat), 
a najstarszymi „Kujawiak" (2S 
lat), „UniC” Gorzów I „Polonia” 
Warszawa (po 8i lat).

Zdaniem kierowników 1 trene
rów drużyn najpoważniejszymi 
kandydatami na awans do II ligi 
są lulaj: Polonia Warszawa — Iż 
głosów, Slęza Wrocław — 9, dalej 
Unia Gorzów i Olimpia Poznań — 
po 3, Flota — Z oraz Warmia i Ku
jawiak — pó 1.

Dane o grupach południowych 
zamieścimy z chwilą wyjaśnienia 
sytuacji w okręgu zaglębiowskim. 
Krakowie oraz po decydującym 
spotkaniu Start Łódź — Słowian 
Katowice.

v konkursie „Ały”
[}ZTWNYM trafem tytuł 

naszego ostatniego kon
kursu okazał się w pe
wnym sensie proroczy, jak 
bowiem Przegląd Przeglą
dem „tego jeszcze nie oy- 
lo“ żeby 26 proc.' nadesła
nych odpowiedzi konkurso
wych nie zawierało żad
nych błędów. NA 500 kon- 
kursowiczów aż 133 preten
duje do nagród!

8. Najlepszy 
drużyny.

Strzelce (strzelcy)

6. Jaki mecz mistrzowski i z kim 
zgromadzi! największa ilość wi
dzów?

Oddajge- do rak Czytelników 
„Mały skarb’’,, PS” życzymy wszyst
kim przyjemnej lektury, - - 

pięknych walk wrzom 
kich eliminacyjnych.

rozgryw-

GRUPA I GRUPA II
CZARNI SZCZECIN FLOTA GDYNIA

Mimo, iż konkurs w zasadzie 
był łatwy, wiciu spoćtod na
szych Czytelników miało spo
re trudności z prawidłowym 
odgadnięciem nazwisk nlekio- 
rycn sportowców na konkur
sowych karykaturacn Edwarda 
Ała-zewskiego. Zdarzały się tu 
zabawne omyłki. 1 tax n.sza 
czołowa koszyaarka, wielo
krotna reprezentantka Polski 
— Basia Kowaiczyż - Dąbrow
ska (nr 21) brana była za Ka- 
Pałczyńską, Chłodzmską, a na. 
wet za........ Wicka” WaWre.
Franciszek Greń • Gąsienica 
(nr 24) awansował w odpo
wiedziach niektórych konkur- 
sowiczów na Stanisława Maru
sarza, Danuta Siaeliow (nr 13) 
na Kotównę, Stanisława Bara
na (nr 1) kilkakrotnie „prze
chrzczono" na Kocerkę, Fory- 
sia I Prywera, przeglądowego 
Kubusia (nr 20) ogłoszono 
Zientarą, Brychczym, Lentne- 
rem i Cieślikiem, Korynt (nr 
22) zaś najczęściej zmieniał 
nazwisko na Kempny. A pro
pos Korynta. Właśnie na cd- 
gadnięclu nazwiska tego pił
karza „potknął się” wielki 
szczęściarz — potrójny zwy
cięzca naszego poprzedniego 
konkursu — „16 zagadek” — 
p. Michał Tewiaszew z Ot
wocka.

Losowanie konkursu nastąpi 
w najbliższych dniaeh. Już 
dziś jednak wiadomo o szczę
śliwym zdobywcy jednej z 
nagród. Jest nim pan Ryszard 
Rysiński a Warszawy, który 
za piękne opracowanie graficz
ne wyciętych z „PS” karyka
tur otrzyma z rąk Edwarda 
Alaszewskiego własną karyka
turę. A więe panie Ryszar
dzie! Prosimy zgłosić się do 
naszej redakcji w charakterze 
modela.

Wszystkim Czytelnikom, któ
rzy nadesłali nam wraz z ku
ponami mile i b. pochlebne 
dla nas listy, dziękujemy I 
obiecujemy spełnić ich prośbę 
— tj. orgarlizować w najbliż-
szej przyszłości wiele podob- 
—*- ■*- ostatniego kotlkur-nvch do 
sów.

1. KS Czarni Szczecin, Szcze
cin Al. Wojska Polskiego 20; 
stadion ul. Chopina 10

2. Suchogórski
3. Kopiec (Bclż) Rumianek, 

Fiernikowski, Burzyński, Le
wandowski, Arszelewskl, Ur- 
das, HecZko, Spiiak, Ruciak, 
Noiński

4. 20 lat
5. Noiński i Spiiak , 

, 6. z Arkonią Szczecin — 5.000
7. Polonia Warszawa
8. Polonia Warszawa, Slęza 

Wrocław, BBTS Bielsko 1 Start 
Łódź

9. nie — brak' funduszy.

1. WKS Flota Gdynia; Gdy
nia ul. Zawiśzy Czarnego 1, 
boisko na Oksywiu

2. Domagała
3. Gajda (Lewicki), Burzyń 

ski, Olszewski, Bakowski, Wie
czorek, Bardo, Filipiak, Jag- 
barz. Wiśniewski, Ziętek, Cia-
pla, Kaczmarek, Górny, 
rek.

4. 32 lata

Piia-

POLONIA WARSZAWA

ń.CiapIa
6. z GKS Wybrzeło — 2,500
7. Óllmpia Poznań i Slęza 

Wrocław
8. Polonia Warszawa, Flota 

Gdynia, BBTS Bielsko 1 Granat 
Skarżysko

9. nie — trenujemy na miej
scu.

A oto wiązanie prawidłowe roz- konkursu (poda-jemy nazwiska sportowców kolejno od nr 1 do 24 i od A do C): Baran, Szymkowiak, Pawłowski. Paździor, Gruszczyńska - Olesiewicz, Kłopotowski, Lerczak - Janiszewska. Królak, Z. Lewandowski, Sidło, Fornal- czyk, Skonecki, Bastek, Chromik, Stachów, Drogosz, Szmidt, Makomaski, Krzyszkowiak, „Kubuś", Kowalczyk - Dąbrowska, Korynt. Ożóg. Groń-Gąsie- nica. Licis, Zakrzewska - Kotula, Ciaptak - Gąsienica.
i. KS Polonia Warszawa; 

Warszawa, ul. Konwiktorska
2. Szularz
3. Grom (Redlińskl), Śliwa, 

Szczawiński. Liszka (Korzuń), 
Mamczak, Gajewski, Zelenay,

OLIMPIA POZNAŃ

Forcz, Dłużniak, Dudek, 
chelik, (Korejwo)

4. 25 lat
5. Dtużnlak i Cechelłk

Ce-

6. z Legią Ib i Varaovią po 
14.000

7. Unia Gonów
8. Polonia, Slęza Wrocław. 

KKS Kluczbork i Start Łódź
A. tak w Leśnej Podko-

UNIA GORZOW

1. KS Unia Gorzów, Gorzów 
Wlkp. ul. Drzymały 23 
- 2. Karolek

1. KS Olimpia Posnań; Po
znań — Golęcin ul. Warmiń
ska 1

2. Pikulik
3. Szabliński, (Kraszkiewicz), 

Franek, Zamyslowski, Piecho
wiak. Szukała, Rozwadowski. 
Domin, Adam, Wlekły, Kaj- 
dasz, Kalet, Adrian, Grzybek, 
Gendera, Horyński, Dulap

4. 20 lat
5. Wlekły, Kalet i Grzybek
6. z Polonia Leszno i Prosną 

Kalisz po 5.000
7. ślęza Wrocław
8. Polonia Warszawa, Slęza 

Wrocław lub Olimpia Poznań, 
BBTS Bielsko i Lublihianka

9. tak — w ośrodku GKKF 
w Sierakowie

Elita kolarzy

3. Krawczyk (Kuźnik), 
Martyn, Stupiński, Cholewik,

De
KUJAWIAK WŁOCŁAWEK

Michalik, Wolak. Bach, Dragon, 
Cichosz, Lasecki, Kaczmarek.

4. 25 lat
: 5. Cichosz

6. 7 tys. z Wartą Gonów
7. Polonia Warszawa
8. Polonia W-wa, Slęza Wro

cław, BBTS Bielsko, Słowian 
Katowice.

9. nie — trenujemy u siebie.

WARMIA OLSZTYN

1. KS ZMS Kujawiak Wło
cławek, ul. Piwna 3

2. Pktkolo
3. Karpiński (Sierputownkl), 

Kremplewski II, Kozubek, Wl- 
śnieumki, (Tobiasz), Mielcza
rek, Jaworski, Jezierski, Ma- 
glelski, Fatkolo, Kremplewski I, 
Zurak.

4. 26 lat
5. Kremplewski I
3. z Brda — 4 tya.
7. Slęza Wrocław.
8. Polonia W-wa, Slęza Wro

cław lub Kujawiak. KKS 
Kluczbork, Słowian Katowice

startuje w Łodzi
Ł0D2, 24.9. (teł. wł.) Jeszcze nie 

przebrzmiały echa XV Wyścigu 
Dookoła Polski, a Już nasi fczoło- 
wi kra łowi jego ućres-niey star- 

■ tować będą w czwartek 28 bm. 
w Łndzl. Z Inleja-.ywy sekHI ko
larskiej ŁKS na torze w Heleno- 
wie rozegrany zostanie półtorago
dzinny wyścig parami, w .którym 
startować bed’ie 18 par z Fornal- 
czykiem, Królakiem. Paneklem. 
Paradowskim. Wilczewskim. Ko
walskim i Adamem Wiśniewskim na 
ezele.

Królak za partnera wybrał sobie 
Paradowskiego, a Pancek pojedzle 
z Kowalskim, Rek utworzy dućt 
ze swym kolega klubowym Boru- 
tem. Zestawienie pozostałych par 
nastąpi przed samym startem, przy 
czym partnerem zwycięzcy ?CV 
Tour de Polognt będzie najprawdo
podobniej Pruski.

Prócz tego w wyścigu startować 
będzie nasz rodak z Belgii Ta
deusz Wlerucki, który pa zakoń
czeniu Wyścigu Dookoła Polski po
jechał w odwiedziny do swyeh 
krewnych W Sieradzu.

Wyścig parami w Łodzi rozpoez- 
nie się o godz. 18, a jego zakoń
czenie nastąpi przy świetle elek
trycznym. (M. W.ł

1. KKS Warmia Olgztm, Ol
sztyn, Al. Zwycięstwa 6

2. Janusz Woźnica
3. Filka (Sinyńshi), Włodar

czyk, Szafrański, Czanlk, Paca-, 
wieź, Markowski, Stójka, Szcze
pański, Bartóehotrskl, Blank, 
ChwojnlćkL

4. 23 lata
5. wszyscy strzelają Jednako

wo
6- z Grunwaldem Ostróda — 

4 tys.
7. Polonia W-wa
8. Polonia W-wa, 1ub Warmia

lub 
9. 

BCU.

Lublinianka. 
nie — trenujemy na mlej-

SLĘZA WROCŁAW

Olsztyn wccystko zaletoó
będzie od pierwszego mcezu 
Warszawie

— Slęza Wrocław
— KKS Kluczbork
— Lublinianka

9. nie — brak pieniędzy.

w

1. RS Slęza Wroćlaiw; WFo- 
claw, Rynek 3

2. Finek Karet
3. Kurpankl, (Wolnjk). Sto- 

largki. Potyka, Mucha, Majdu- 
ra, Szwed, Kunicki. Kozłowle- 
kl. Świerk, Kurach, Matyśz- 
czak

4. 23 lata
5. Rurach
3. g Lechią Dzierżoniów — 

5.000
7. Olimpia Poznań
8. Unia Gorzów, Olimpia Po- 

zńań, KKS Kluczbork' t Walter 
Rzeszów ’

9. tak — w Lądku Zdroju.

-r Czy zawsze możesz dostać „Przegląd Sportowy?"
— Czy „PS" możesz otrzymać jadąc do pracy lub szkoły?
— Czy chcUlbyó, aby uruchomiono klośk w pobliżu Twego 

: mieszkania?
Odpowiedz na te i inne pytania, zmierzające do uspraw

nienia kolportażu prasy na terenie stolicy, .
zawarte wkonkubsie-ankiecie ruchu

któfą można otrzymać w kaMym kiosku 1 po wypełnieniu 
tamże wrzucić do skrzynki ankietowej,

Biorąc udział w ankiecie przyczynisz Się do usprawnienia 
kolportażu i możesz wygrać cenne

NAGRODY

Armin Hory znów przed Germarem. Również w czasie meczu NRF — ZSRR w Augsburgu 
z pojedynku dwóch najlepszych sprinterów europejskich zwycięsko wyszedł mistrz Europy 
— Hary. Obaj sprinterzy niemieccy znacznie wyprzedzili na mecie swych radzieckich prze-

ciwników — Konowałowa i Barteniewa. Fot. CAF

ZSRR NRF 81:40 pkt w Monachium

POGROM
lekkoatletek niemieckich

MONACHIUM, 24.9 (tel. wł.J. Ze. 
msta lekkoatletek radziecldch za 
porażkę swych koleguw w meczu 
z NRF była straszna. Niemki
wprost nie istniały na boisku I wi
dzowie ua tryuuuaca pięknego sta
dionu Dantego w Monacnium prze
żywali ciężkie chwile, obserwując | 
uwypuklone przez reflektory, (w 
których świetle rozgrywano spot 
kanie) ciężkie lanie własnych fa- | 
worytek. Zresztą o różnicy px:io. ; 
mów najlepiej mówi wynla, który ! s 
w meczu kobiecych reprezentacji i 
NRF i ZSRR wynosi 81:40 pkt dia --9V5?' 
ZSRR. Niemki nie wygrały żadnej 
konkurencji, a w pięcia na 11 obie 
reprezentantki ZSRR były lepsze od 
najlepszej z Niemek,

Wyniki;
100 m — 1. Krepkina. ZSRR 

11,9, 2. Elberle. NRF 12.0, 3. Ma. 
slowskaja. ZSRR 12,1, 4. Fuhrman

200 m Zablellna, ZSRR
24.4. 2. Itkina. ZSRR 24.6. 3. Fuhr- 
mann, N 24,7. 4. Voss, N 25,2,

400 m — 1. Itkina, ZSRR 54,0.
2. Pai-luk. ZSRR 55.2. 3. Jeiban,

800 m

2:10.1, 
80 m pł

Jerinolajewa. ZSRR
2. Lewicka, ZSRR 2:07.6, 3.

N 2:09.4. 4. Schiller. K
Bystrowa, ZSRR

11,0, 2. Elberle. N 1'1,2, 3. Jellste. 
jewa, ZSRR 11,3. 4. Gastl-Kopp, N

Zawodniczki radzieckie w kilku 
wypadkach zrewanżowały się prze- ' 
ciwniczkom za niepowodzenia w ■ 
Sztokholmie. 1 tak Press pokonała 
zdecydowanie mistrzynię Europy w 
pchnięciu kulą — Mariannę Wer
ner. wyprzedziła ją zresztą rów
nież Tyszkiewicz, która nie starto 
wała na Mistrzostwach Europy. W 
skoku w dal mistrzyni Europy Ja- 
kobi muslała uznać wyższość obu
reprezentantek ZSRR — Protczen. 
ko i Litujewoj. W bezpośrednim po-

4 x 100 m — 1. ZSRR (Krcipkina. 
Kepp. Polakowa. Masłowskaja) 
46.0. 2. NRF (Voss, Fuhrmann, El
berle, Hantschk) 47.6.

kula — 1. Press. ZSRR 16,50, 2. 
Tvszi.lewlcz. ZSHK 15,65, 3. Werner. 
N 15,20, 4. Hartl, N 14,58,

dysk — 1. Press. ZSRR 53,41. 2. 
Hausmann, N 51,56, 3. Kuzniecowa, 
ZSRH 49.94, 4. Kapolke, N 48.03.

oszczep

M>/e trzy grosze
REDAKTORZE.’

Rąbti ptpwaków po kietee* 
ni. no nieee? Co poniektórzy 
będą się mote oburzali na 
męską decyzję PKOi, a.e 
mnie się ona, prawdę mówiąc 
podoba. Podoba jako prece
dens.

Kte ma wyników — nie ma 
datków!

Bo togika decyzji nie podle
ga chyba dyskusji. PKOI jest 
instytucją, która — oczywi
ście w ramach przepisów — 
dba o przygotowania olimpij
skie naszych sportowców. A 
nasi ptywacy. to raczej „to
piący”. Nie ulega wątpliwości, 
te ni Olimpiadzie nie maję 
czego szukać — przynajmniej 
dziś nie ulega wątpliwości — 
a więc bezsensem byłoby ła
dować w nich pieniądze. Dość 
długo oczekiwaliśmy na wy
niki, doić długo działacze 
pływaccy obiecywali, dość 
długo zawodnicy usprawiedd- 
wiaii się brakiem basenów. '

Powtarzam, podoba mi się 
to jako precedens i myślę, że 
na tym stosowanie owej wy
bornej metody bodźców *ko- 
nomicznych się nie skończy. 
Na razie jednak sza,enie je
stem ciekaw następstw owe
go cięcia. Zastanawia mnie, 
czy pływacki światek zatnl* 
zęby, wbije je w ścianę — 
Pan daruje mi łaskawie ab
surdalną metaforę — i zabie- 
rze się do roboty na bazie 
zmniejszonych moź.iwości, czy 
tet obrazi się na cały iwlat.

Myślę wres::ie if . • 
schnięcie jednego ze 
kaw gotówy bgdzie 
sprawdzianem stosunku rin 
sportu i działaczy i 
kow. Jasne, te ci. d 0 
rych decydującym bodź.-ctn 
co prajp są wuiaidy diett 
clepte, niektonotHv,, 
— zawiną poły cMamid i 
przerzuca sio do rentowni,,, 
szych dziedzin życia. 1

J to będzie chyba nlewat. 
pliwie korzystne ziawttko c a 
naszego plywaclwa. p0 od.„. 
dzeniu jusów łatwiej bed-,, 
zastanawiać sie. co da.ej -oh>e 
* ,‘tf» kłopotliwym jantem 
łatwiej będzie przestać cadać 
a zacząć mgitet i pracować;

Ja nie wiem. Redaktorze 
czy PKOI ma w projekcie 
ua.sze, podoone dccpije Mam 
nadzieję, te zna. bo nie ukr„. 
wajmy. te jeszcze w pa“i 
dziedzinach sportu warto 
loby ciaśniej zawiązać olim
pijską hanzę. Os[ate-:me 
tyeh pieniędzy nie mamy tu
lę, aby wydawać je na pr:u. 
gotowania, które do niczeao 
nie doprowadzą.

A następnym razem. 
doktorze, to ja Panu napisze 
więcej o naszych wspaniasgch 
piłkarzach, dobrze?

Z oszczędnym pozdrowie
niem

TOMASZ NIEWIEnNY

Niestety nie Polacy 
a węgierskie 

„czarne konie”

zamieszały pod siatką w Pradze
nie jak i w konkurencji kobiece]-r MISTRZOSTWA Europy w aiat- 

V kowce, które ostatnio odbyły 
się w Czechosłowacji, miały w Kon
kurencji drużyn męskich zgoła nie
oczekiwany przeu.e,,. Douczy to 
oczywiście finałowych pojedynków 
naj.epszej ósemki, gdyż spotkania 
eliminacyjne w grupach oyiy, z 
wyjątkiem meczu Francja — NRD, 
11 tyiko odrobieniem pańszczyzny 
przez czoiówkę.

Finałowe spotkania stały w więk
szości na wysokim poziomie, byiy 
poza tym niezwykle interesujące, 
gdyż s.aia zwycięstwa przechylała 
się stale raz na jedną, raz na dru
gą s.ronę. Uys.arczy tu wspom
nieć, że na ts meczów puli finałowej 
o nuejsca od 1 uo S az U toczyło 
•ię w □ setach a i w czterech — 
rzecz nie spotykaną w żadnych z 
dotychczasowycn mistriosiw Euro
py czy świata.

Sześć pierwszych zespołów w 
klasyfikacji końcowej — CSK, Ru- 
inuu.a, ' ZoRR, Bułgaria, Węgry i 
eoitka reprezentowały, jak nigdy, 
bardzo wyrównane umiejętności, z 
tej' szóstKi w przedmistrzowskich 
prognostykach do czołowych miejsc 
nie wymieniano tylko Węgrów, 
natomiast spodziewano się, że nasi 
siatkarze, zwłaszcza po sukcesie w 
eliminacjach nad Bułgarią, będą 
:zw. „czarnym koniem" turnieju.

Tymczasem rolę tę przejęli n.e- 
spouziewanie Węgrzy, odnosząc w 
finałach < kolejne zwycięstwa w 
tym najistotniejsze uia uaiszego 
przebiegu turnieju — nad Ogólnym 
taworyiem do tytułu ntistnowiKie- 
go Czechosłowacją. Siatkarze Wę
gier nie mieli w Pradzd mc do 
stracenia, a wleie do zyskania, 
więc grali początkowo bez psy
chicznego obciążenia, a że poza 
umieję.ilościami dopisywała tu ró
wnież kondycja, odnosili sukces 
za sukcesem, jednak siły ieh wre
szcie się wyczerpmy, przegrali o- 
statnie trzy mecze i zamiast pra
wie pewnego wicemistrzostwa wy
lądowali dopiero na 5 miejscu.

Tytut mistrzowiki, zdooyty przez 
tiatuariy CSH, dostał się w godne 
ręee. Gospodarse byli najwszech
stronniej wyszKOkoną i najoardaiej 
wyrównaną drużyną i choc niezna
cznie, to jedna* wyraźnie, minio 
porażki z Węgrami, przewyższali 
pozostałą w klasyfikacji piątkę.

jest dużgm sukcesem dla i ej 
cypllny aportu.

JEDEN DOBRY SIECZ 
NIE WYSTARCZY

dys-
pierwszych spotkań, a później w 
ogóle nie wchodzący na boisko.

RUTKOWSKI BEZ KONKURENCJI

Indywidualnie najlepszym na* 
siym zawodnikiem był Wojciech 
GUTKOWSKI uznany w Pradze 
przez wielu fachowców nawet 
siatkarza nr 1 mistrzostw. Była to 
jednak pewrna przesada, ale wkaż* 
dym razie Rutkowski zajmował we 
wszystkich, różnego rodzaju an
kietach czołowe lokaty, łącznie i 
miejscem w pierwszej szóstce nie
oficjalnej reprezentacji Europy. 
Rutkowski obok doskonałego a.a- 
ku, dobrego serwisu grał jak 
na tego typu atakującego siat
karza również i dobrze w potu, o* 
rąz w grze obronnej.

Na następnych miejscach (bez 
kolejności) wymieniłbym Aleksego 
SZOŁOMICKIEGO, Ryszarda SIER- 
SZUŁSKIEGO, Romualda MAZUR
KA» Tadeusza SIWKA, Mariana 
RADOMSKIEGO i Jerzego SZPER- 
ŁINGA. Spełnili oni na ogól nieźle 
swoje zadanie, choć nie w każdym 
meczu mogli całkowicie zadowolić. 
Słabiej niż oczekiwano wypadli 
(już w tej kolejności) Waldemar 
POLESZCZUK, Leonard TETIA- 
NIEC, a zwłaszcza Tadeusz SZŁA* 
GOR, który z reguły absolutnie nie 
powinien był wystąpownć w I 
szóstce. Ostatnia dwójka Mirosław 
SCHLIEF i Aleksander GED1GA 
brała udział w grze tak maio ze 
trudno wydać o nich właściwy sąd.

Wśród zespołów pierwszej piątki 
mistaj-ostw prym wiedli następują
cy siatkarze: Paldus, Golian, Lar- 
nieika, Tesar, Musii (CSR). Haman, 
Paunoiu, Nicolau (Rum.iaia). Li* 
binsz, Burobin, Fasahow, Agejew, 
Gajkowej (ZSRR), Guderow, Pan- 
dalow, Asenow, Gospodinow (Bul* 
garia), Kower, Prouza, Tatar iWę- 
gry). Najlepszym siatkarzem Juga- 
sławii był Skerbinek. w zespole 
Francji wyróżniali sfą Boulalsei, 
Esteve i Coquand.

Witold Szeremeta

Czy jednak, mimo pochwał Jakie 
spotkały w Pradze naszych siatka
rzy, możemy być zadowoleni z Ich 
gry I 6 miejiea? Nie ulega wątpli
wości te nie. Oczekiwaliśmy od 
nich lepszej gry, a przede wszyst
kim bardziej bojowego nastroju, 
lepizej dyspozycji psychicznej. 
Bądź co bądź zespół stanowili w 
większości rutynowani już siatka
rze, którym nie powinny być obce 
i te. elementy konieczne do odno- 
żzenla zwycięstw.

. Tymczasem, nie licząć zwycię
stwa w eliminacjach nad Bułgarią

1. Załogajtite, ZSRRuexpusi-uuium pu- 7 7-? ńń «—*Vwspółposiadacze!: -24,^4, -. Broemmel, N 51.20, 3. Ne- 
. —r. — „„ , „mann, n 48,94, 4. Bogun, ZSRR

48.46. . - -
jedynku dwu x. __________
rekordu świata, w biegu na 80 m ! unwnn. 
pł lepszą okazała się Galina By ' 
strową. Niemka Gastl-Kopp zajęh 
dopiero czwarte miejsce.

w dal 1. Protczenkó, ZSRR

Jednym słowem, tak Jak w kon- 
konkurencjach mężczyzn zawiedli 
raczej reprezentanci ZSRR, tak w 
konkurencjach kobiecych zawodziły 
lekkoatietki NRF, nie potrafiąc na- 
wet nawiązać walki z bardzo sil. 
nym zespołem radzieckim.

Wyniki tego spotkania nie stały 
na najwyższym poziomie. Wpłynęła 
na to z pewnością zbyt niska tem
peratura, panująca po zachodzie 
słońca. Najlepsze wyniki uzyskano 
w rzucie oszczepem, qdzle ZaloęaJ- 
tite osiągnęła bardzo dobry wy
nik 54,24 oraz w pchnięciu kulą, 
gdzie Tamara Press zwyc ężyła re
zultatem 16,50, wyprzedzając swą 
najgroźniejszą rywalkę Tyszkiewicz 
prawie o 1 m. Dobrze również spi
sały się biegaczki radzieckie na 
800 m.

608, 2. Utujewa, ZSRR 591. 3. Ja. 
.oni, N 5b8„ 4. bechbuchner* N

588,
wzwyż 1. Czenczik, ZSRR 163,

2. Kilian, N 163, 3. Dola, ZSRR 
163, 4. Maasberg, N 155.

W czasie meczu, rozegrano poza 
konkursem bieg na 3000 m, w któ
rym .Niemiec Muller dal rewanż 
pokonanym przez siebie długody- 
slansowcom radzieckim. Tym ra
zem wygrał Artynluk, uzyskując 
8:11.0. przed MUilerem 8:17.0, Par- 
nakivi — 8:17,2. i Schadem 8:17.6.

Jak się okazuje, rekordzista świa
ta w. skoku wzwyż, Jurij Stiepa. 
now, podczas meczu w Augsburgu 
doznał przy przechodzeniu po
przeczki na wysokości 193 cm kon
tuzji 1 nie mógł dalej startować. 
Tak więc Jego Slaby rezultat 193 
cm. jest w pełni usprawiedliwiony.

ROZPOCZYNAMY

nowy zaciąg wioślarski
W POPRZEDNIM numerze „PS" 

zamieściliśmy wiadomość o 
ostatnich w tym roku regatach 
wioślarskich w stolicy. Tym samym 
sezon letni został zakończony. Jed
nakże praca w klubach wioślar
skich nie uległa przerwie. Niektóre 
osady trenują Jeszcze na Wiśle, in
ne przygotowują się do sezonu zi
mowego — treningu na krytych 
salach I basenach.

Przegląd Sportowy, wspólnie z 
Kliibem Wioślarskim Wisła Już 
dwukrotnie ogłaszał zaciąg do 
ósemki młodzieżowej. Chłopcy, któ
rych zachęciliśmy do uprawiania 
wioślarstwa, odnieśli w ciągu se- 
zofiu letniego kilka ładnych sukce
sów.

Obecnie po raz trzeci rozpoczy: 
namy zaciąg do ósemki „PS" i 
KW Wista. Wzywamy chłopców I

dziewczęta urodzonych latach
1940—43 do zapisywania się na 
członków klubu wioślarskiego Wi
sła, gdzie w’ czasie Jesieni i zimy 
pod fachową opieką trenerów zdo
bywać będą pierwsze wiadomości 
z zakresu techniki wioślarskiej, by 
w przyszłym sezonie po raz pierw
szy stanąć na starcie regat. Chcle. 
libyśmy, żeby Ich kariera zawod
nicza ukoronowana została naj-

Ukazał się

większym zaszczytem prawem
reprezentowania barw Polski na 
Igrzyskach Olimpijskich.

Zapisy przyszłych olimpijczyków 
przyjmowane będą we wtorki i 
czwartki na przystani KW Wisła, 
ul. Miedzeszyńska 39 (przy moście 
Poniatowskiego) w godzdnach 17 — 
19, a w niedziele godz. 10—12 (se
kretariat klubu).

ALE KTO DRUGI?

Natomiast niezwykle trudno jest 
stwierdzić czy klasyfikacja następ
nych w tabeli ae&potów jest wła
ściwa, czy odpowiada umiejętnoś
ciom drużyn, które zajęły lokaty 
od 2 do 6.

Stawka Rumunia — ZSRR — Buł
garia — Węgry — Polska, nyia oo- 
wtem bardzo wyrówuana, o czym 
zreastą świadczy najlepiej fakt, że 
przed ostatnią nolejką finałów Kar
ny z tych zespołów mógł z powo-

Wojciech Rutkowski
Ryp. E. Ałaszewskl

K.

LEKKOATLETYCZNY MIESIĄC
Jak potrzebna była akcja „mle- 

rląca lekkoatletyki" zrozumie każ
dy. kto zajrzy na boiska w dni, w 
które rozgrywane są zawody, or
ganizowane podczas tego miesiąca. 
Z eałego kraju .napływają meldun
ki o eorag to nowych oćrodkach. 
która podejmuję apel FELA w 
sprawie mlealąęa...

Dla przykładu, w Krakowie AZS 
przy pomocy awyeh czatowych za
wodniczek Barbary Janiszewskiej, 
Marii Blbrowej I Urszuli Figwer 
będzie przez ealy miesląe urządzał 
„czwartki" dis młodzieży szkolnej 
i akademickiej. Wisła. Craeovla. 
Olsza 1 Wawel oddały »We boiska, 
aby mogła na nich we wtorki 1 
czwartki trenować młodzież.

W Poznaniu zamiast „czwart
ków" organizowane są środy tek- 
kóattetyczne. Warta ma już na su. 
mlenfu trzy takie imprezy, na któ
rych ponad 150 (za każdym razem) 
młodych adeptów lekkoatletyki pró- 
bówało swyon alt. Również I Olim
pia, mająca Jak najlepsze tradycje 
w pracy z młodzieżą urządziła na 
swym bciskn zawody dla 12 I 13- 
latków. Debiut tyeh najmłodszych 
nś prawdziwej bieżni | w prawdzi
wych zawodach wypadl Jak naj. 
bardziej obiecująco. Największym 
zalntm-esowanlem cieszyły się biegi 
na 60 m. Tu stanęło na starcie 
przeszło 100 zawodników I orga- 
nfzaiorzy chcąe wywlaruó się zc 
zobowiązań wobec najmłodszych 
mfslell zrezygnować, z przeprowa
dzenia kliku konkurencji seniorów

W Warszawie, ha stadionie AZS 
w Parku Skaryszewskim drugi 
czwartek AZS 1 SZS zgromadził 
znów mnóatwo młodzieży. Tym ra- 
z«m na boisku zastaliśmy mgr Sze- 
te« a. wychowawcę naszych oaz- 
ezepntków. oraz trenerów Drużbla- 
ka. Nltkowskiego 1 Paprockiego, 
którzy udzielali młodym .entuzja
stom lekkoatletyki na mlćjicu cen
nych wskazówek.

A oto zdanie mgr Szetesta na le
mat miesiąca lekkoatletyki 1 
„czwartków".

trwa
— To budxo elekawa 1 pożytecz

na Impreza. Tu widać dopiero Jak 
młodzież garnie aię do lekkoatlety
ki. Bardzo przyjemna atmosfera I 
naprawdę sporo utalentowanej 
młodzieży. Z tej ilośei Jaka prze
winie się teraz przez stadiony z pe
wnością wyjdą następcy naszych 
obecnych mistrzów Europy.

Trener Nitkowski bardzo eleszy; 
się z nawiązania przez AZS bli
skich kontaktów z SZS.

— Ta współpraca powinna obu 
stronom dać wielkie korzyści. 
Obcięlibyśmy Jednak, żeby na na
sze czwartki przychodziła nie tyl
ko młodzież, ale również I nauczy
ciele. Aby i oni wciągnęli się w or
ganizację zawodów, w sędziowa
nie, Mam- nadzieję, te to wszystko 
powoli się dotrze.

Inż. Kunysz, kierownik sekcji 
lekkoatletycznej warszawskiego 
AZS ma inne kłopoty.

— Mamy strasznie mało sędziów. 
Prosiliśmy WOZLA o zaproszenie 
przeszło 30 sędzlęw, a dziś przy
szło Ich tylko *. Muslmy sami sobie 
Jakoś radzić, ale to zawsze niepo- 
trzebnle przedłuża zawody, tym 
hardziej, że program naszych 
czwartków Jest dość bogaty. Gdzie 
jak gdzie, ale w Warszawie chyba 
nie powinno znbraknąć sędziów 
lekkoatletycznych.

Kłopotów organizacyjnych, po
dobnych do tych Jakie ma war
szawski AZS jest znacznie więcej. 
W wielu miejscowościach jest spo
ro chętnych, którzy jednak nie 
mają pieniędzy na organizowanie 
imprez „miesiąca lekkoatletyki”. 
Szereg klubów w Jak najgorzej po
jętym interesie żąda od organiza
torów „czwartków" póważnyćh 
stawek za wynajęcie boiska. Taka 
np. Pogoń szczecińska chce za każ
dorazowe Wypożyczenie najlepsze
go w Szczecinie boiska lekkoatle
tycznego ok. 3003 zł. . *

Druga sprawa, to sprawa sę
dziów. W Warszawie WOZLA ze 
swego budżetu przeznaczył pewne 
kwoty na opłacanie diet sędziom, 
którzy sędziują na „czwartkach". 
Ale, tak mówiąc między nami — 
czy sędziowie, którzy sami uws- 
żają się za poważnych działaczy I 
w większości są nimi nie mogliby 
raz na tydzień poświęcić trochę 
wolnego czasu dla tego sportu, 
który sami niegdyś uprawiali, re
zygnując ze śmiesznych sum za 
diety?

Jeśli chcemy, żeby akeja „mie
siąca lekkoatletyki" dała dobre re
zultaty — a nikt chyba z miłośni
ków „królowej sportu" inaczej my
śleć nie może — trzeba Jak nawię- 
cej pracy społecznej, trzeba oddać 
swój czas, swe siły, a nawet gdy 
trzeba trochę pieniędzy na ten cel. 
Tylko wtedy miesiąc spełni swe za
dania ‘

PZPLA kładąc cały nacisk na 
umasowienlc lekkoatletyki wśród 
młodzieży zwraca również uwagę 
na stworzenie możliwości uchwy
cenia najwybitniejszych talentów 
spośród zawodników startujących 
na Imprezach „miesiąca". Kierow
nictwo lekkoatletyki polskiej awra- 
ca zię też z apelem do organizato
rów wszystkich zawodów, aby za
wiadamiali oni PZLA lub redakcję 
miesięcznika „Lekka Atletyka" o 
pojawiających ilę wybitnych jed
nostkach, podając ich wlbk, wzrost, 
wagę, uzyskiwane wyniki kp. da
ne. umożliwiające PZLĄ wybór 
najlepszych, którzy zostaną powo
łani na treningowy obóz zimowy.

Aby zapewnić jak najlepsza opie
kę trenerską wszystkim wybijają
cym się zawodnikom, PZLA w naj
bliższych dniach ogłosi nazwiska I 
adresy trenerów-specjalletów, do 
których listownie lub osóblśele 
młodzi adepci lekkoatletyki będą 
mogli zgłaszać się po fachowe po- 
rflA^więc miesląe lekkoatletyczny 
w toku.

azenietii uplasować się > 
scach od Z do C.

O zwycięstwie jednego

na uuej<

z nich
nad drugim decydują jut tylko 
nieuchwytne często niuanse takty
czne w grze, lepsza dyspozycja li- 
zyczna i psychiczna w danym dniu 
i nieco szczęścia, które jednak w 
siatkówce przy wyrównanej klasie 
drużyn ma niemałe znaczen e.

Z piątki tej największe nadzieje 
na przyazlosć rokują siatkarze 
ZSRR i Węgier. Są to młode jesz
cze zespoły, którym -brak było 
tylko odpowiedniego doświadcze
nia. Natomiast Rumuni 1 Bułgarzy, 
zwłaszcza ei ostatni, jakby za- 
trzymali się w rozwoju i choć po
kazali siatkówkę w przednim wy
daniu, wydaj* się te w „praskich” 
zestawieniach dalej Jut ni* „zaja
dą”.

MIEJ8ĆE POLSKI...

Naszych siatkarzy ulokowałbym 
między pierwszą a drugą parą. 
Byli oni drużyną nie wykorzysta
nych możliwości. Po pewnych ko- 
rektach w składzie, oraz poprawie
niu niektórych elementów w wy
szkoleniu, przede wuyatkim tak
tycznym, mogą jeszcze zajść wy
soko w hierarchii europejskiej 
siatkówki.

Polacy, tak w trakcie mistrzow
skiego turnieju, jak i już po lego 
zakończeniu, mimo zajęcia « miej
sca, byli w Pradze bardzo chwa
leni. Nie tylko prasa czechosło
wacka, ale, co wainiejtae, działa
cze i trenerzy innych reprezenta
cji twierdzili, te .nasi siatkarze 
poczynili w porównaniu z wystę
pami w latach 1»9« i U57 poważne 
Postępy.

Ostatnia dwójka ffntlistów — 
Jutosiżwla j Francja nić zaprezen
towała się najlepiej. Jugosłowia
nie, przez brak ,chorego Miklny — 
swego asa atutowego, stracili 96 
proe, swojej wartości, Francuzi 
zaś występujący częściowo w no
wym zestawieniu grali poprawnie, 
ale bardzo nierówno, bez cechują
cej ich zwykle dynamiki.

(pozostałe meeie grupowe nie na
stręczały żądnego problemu) oraz 
łatwyeh finałowych pojedynków z 
Jugosławią i Francją, "»*• siatka
rce pokazali, na eo Ieh stać, wła- 
ielwie tylko w jednym spotkaniu 
— ze Związkiem Radzieckim.

Warto tu wspomnieć że zwycię
stwo 3:1 nad ZSHR było wynikiem 
przede wszystkim świetnej gry Po
laków, a nie — jak to gdzienie
gdzie mówiono — słabego dnia 
siatkarzy ZSRR. Drużyna radziec
ka nie mogła po prostu w tym me
czu dojść do głosu, nasi siatkarze 
nie pozwolili jej w ogóle pograć.

Szkoda jednak że zespól nasz 
ttać było na taką grę tylko raz. 
Meeze z Węgrami (1:8) I CSH (1:8) 
byjy trudna do wygrania — i o te 
wyniki nie można wnosić specjal
nych pretensji do Polaków, nato
miast nie powinno było dojść do 
porażek z Bułgarią (w finale 2:3) 
( s Rumunią (0:3). Oba te pojedyn
ki powinni i śmiało mogli nasi 
siatkarze rozstrzygnąć na swoją 
korzyść.

nowy numer

„SPORTU
DLA WSZYSTKICH”

Na jego treść składają fi? 
ciekawe, bogato ilustrowane 
artykuły i reportaże z zakre
su sportu i turystyki.

Czytając nowy numer „Spor
tu dla Wszystkich” dowiesi

Jak uprawiać codzienną
gimnastykę.

Jak od podstaw uczyć s't
gry w tenisa. szybkość.jżk opanować 
pewnótć, skuteczność gn’ w

W pojedynkach o miejiea ed B 
do M i od 1? do 20 poziom był ó- 
czywiście znacznie ilższy. 
wśród czołowej ósemki — j«. 
takie zespoły jak np. Wiochy, n.- 
banla, Tureja, Holandia czy Fin
landia ucz— ------- * — •—•- -
przód w

SZURAMY PRZYCZYN
Są trzy priyeayny, że tak się nie 

śtało. Charakteryzują onę również 
i wszystkie pozoslałe Spotkania Po
laków.

plćrwsMą mość najmniej istot
na, to nieznaczna zreartą niedocią
gnięcia w technice I taktyce, prze
ciętna na ogół gra w obronie, nie
dostateczna dyspozycja psychiczna, 
zbytnia nerwowość.

Druga, nie najlepsza atmosfera 
w zespole, łącząca się ż trzecią 
przyczyńą — słabym prowadzeniem 
zespołu przez trenera Józefa Śliw
kę.

Trener Polaków prowadził se- 
spół po raz pierwszy samodziel
nie, w zastępstwie pierwszego tre
nera reprezentacji Jaska Busza. 
który przed wyjazdem do Pragi 
zachorował. Trudno tu mleć pre
tensją do trenera J. Śliwki, w każ
dym razie nie to jest Intencją 
nasżych uwag. F* prostu wziął on. 
w przymusowej sytuaęji, na swe 
barki ciężar ponad siły.

Tfenżr J. Śliwka ni* miał ja
kiejś generalnej koncepcji w ze
stawieniu zasadniczych szóstek, 
grały one 1 w nieoczekiwanych 
składach, ale również w ustawie
niach, które poprzednio nie były 
próbowano. Także 1 imlany w trak* 
de spotkania nie zawsze były wła
ściwe. Na domiar slego niektórzy

pitce ręcznej. . ,
Młodzież na pewno zainte

resuje artykuł „Jak stać s t 
śilnym" (dokładny opis «>• 
cxeń ilustrowany rysunkami).

Kobiety, — chętnie zapozna
ją aię z glosami uczestnicz™ 
obozów organizowanych przez 
TKKF dla matek z dziećmi. 
Jak również artykułami po
święconymi zdrowiu 1 urodzi» 
kobiety. ...

Jeśli znaaz zię na sporcie 
może™ wziąć udział w ib- 
azym konkursie, a za hezmeo- 
ne rozwiązania otrzymać z- 
trakcyjne nagrody, m. in. "r 
jazd do Pragi na hokejm 
mistrzostwa świata.

Wśzyaey pewnie cncin_ 
przeczytają — wywiad ze zn. 
ną Batyryczką Stefanią Gr 
dzleńską. zapoznają się z ' 
wetką nestora polskie) c 
nastykl — Jana 
(w związku z 5S-lc<lem P" - 
aa polu wfl, 
tykut o „cudownych d«-' 
ciach” w aporcie. <> J' •" ■ 
na nartach wodnych lid.

Nowy numer
Wazystkich” m1?*"’"..!! Ce- 
w każdym klos.tu Ruchu, 
na egzemplarza 3 »*•

, nii awMnicy wtneaH tu swoje trsy 
Jednak grosie, powoduhe u trener* t*iy> 

by, At- inaeję i uiltii innych, któny wl*- 
—----------- r.j. Inie bardiiej ni to usługiwali.
nynlly poważny krok n*- Jaskrawym p: tykln3ein jest tu Ma- 
wynkolMiu — co podob- n»*k, Aóbru spiwjący się w nrli i

„PRZEGLĄD SPORTOWA" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA
Wamawa, M'”',0'?*',1!;',! । ii!« 

p. Telefony: Centrala djKwr
oraa bMpośrędnie - min.

Naczelny I Sekręiarl»': 
Sekretari R«4jheJ* 7 “‘«diklrr 
Sportu — MIM. MMI. a.“ 
Naciełny praylmuje w oui r 
Biednie w sod’- wyć»»’Adres Admlnlitraej „ war
nlctwo „Prasa V.ssawa. Mokotowska «. 1,1 ’ 
UHL ------ *

zakłady 
„Domu Słowa 

aam. tm-B
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Masiny grać z Irlandia Nadzwyczajny
przez 90 minut 

aa pełnych obrotach

sejmik

Trener Tadeusz Foryś 
„wyciska poty” z piłkarzy

OD PONIEDZIAŁKU 22 bm.. 
przebywają na zgrupowaniu 
v Warszawie wybrańcy Zarzą

du PZPN na mecz międzynaro
dowy z Irlandią w Dublinie. 
Niestety, w hotelu przy ul. Sło
necznej brak jest jeszcze kilku 
zawodników. Wożniak i Zienta-
ra przebywają z reprezentacją 
v >jska na Spartakiadzie w Lip- - 

poza tym — z niewiado-

Korynt. Na razie jednak za- i rzam przygotować napastników jak 
wodnik ten nie trenuje, gdyż "J!'?’’!:* pod wjoltdem kondycyj- 
niezupełnie zaleczył kontuzję. 3^
której się nabawił podczas me- I na pełną parę przez cały mecz. W 
czu z Węgrami w Chorzowie. I

Środowy trening na Stadionie wleź. Wkrótce powinni si, również 
X lecia miał charakter niecodzien dotrzeć Norkowski I z dnia na dzień 
hy. Ulgową zaprawę przeszli je- | szybszy Szarzyński. Niewiadoma 
dynie zabrzanle. z którymi lekką l jest tylko dla mnie Pohl. Dawno 
rozgrzewkę przeprowadził trener i Już nie widziałem qo w akcji, nie Cphitla Pnmetnli inrlnab TUu-nrlnł. u.:». ... ...litCebula. Pozostali jednak zawodni
cy ćwiczyli na pełnych obrotach.

juz nie widziałem go w akcji, nie 
wiem przeto, na co go w tej chwili

inveh dotychczas przyczyn nie 
zjawi! si? w stolicy bramkarz 
Edward Szymkowiak.

Niemal ze wszystkich kadro» iczów 
spływały po treningu duże krople

Dopiero we wtorek zjawili r„ 
cie na obozie zawodnicy Górni- : pełnym 
ka Zabrze: Floreński, Gawlik i I w vskok

potu. Trener Foryś zaaplikował im 
wyjątkową dawkę ćwiczeń kondy
cyjnych. Przebieżkl i zrywy.

Pohl. Ich drużyna bowiem ro
zebrała w poniedziałek towa
rzyskie spotkanie z Pomorzani
nem w Toruniu, gdzie Ślązaków 
zastała wiadomość o powołaniu 
do kadry.

W środę pod kierunkiem tre
nerów T. Forysia i E. Cebuli 
odbyli trening następujący za
wodnicy:

BRAMKARZE — Stefaniszyn

przyjmowanie i oddawanie piłki w 
“ J"™) biegu bez zatrzymania. ' 
wyskoki do główek, strzały na i 
bramkę 1 wreszcie plętnastominu- j Ja*

— W czwartek — kontynuuje 
trener Foryś — powinienem „roz- 
szyfrować" Ernesta. W tym dniu 
bowiem kadrowicze rozegrają spo
tkanie sparringowe z oułgarską 
drużyną, Spartak Sofia.

I Gronowski.
OBROŃCY — 

Szczepański i Budka,
POMOCNICY —

Grzywocz. Gawlik, 
NAPASTNICY —

Floreński,

Jańczyk,

Pohl, Ga-
wroński. Majewski, Norkowski, 
Hachorek, Zb. Szarzyński, Basz
kiewicz.

W Warszawie jest również 
stoper Lechii Gdańsk Roman

Kandydatów na mecz z Irlandią 
jest wielu. Pomocnik ŁKS, Ro
bert Grzywacz poważnie myśli 
o zakwalifikowaniu się do je
denastki reprezentacyjnej, usil
nie trenując na Stadionie Dzie-
pięciolecia. Fotoreporterowi
,.PS" udało się uchwycić 
ŁKS-iaka w jego specjalności 

— żonglowaniu głową. 
Fot. „PS” E. Warmiński

■1US
Sekcja piłkarska Radzieckiego 

Komitetu Kultury Fizycznej zapro- 
fsIh do prowadzenia zawodów, któ
re odbędą się w dniu 28 hm. w Ki
jowie pomiędzy reprezentacją mło
dzieżową ZSRR a reprezentacją 
młodzieżową Węgier — polskich 
arbitrów Mytnika. Marciniaka i 
Wołkawskiego.

Również Węgierski Związek Pił
ki Nożnej zaprosił na dzień 5 pa- 
'dzleinlka do prowadzenia zawo
dów Węgry b — Jugosławia B. 

■’"rp odbędą się w Budapeszcie, 
komplet sędziów polskich w skła
dzie: Kowal. Hołyst, Storonlak.

Z fournće po ZSRR wróciła II- 
licowa sta! Mielec. Stal rozegrała 
w ZSRR 3 spotkania, uzyskując na- 
^•■'pujące wyniki: w Jervwaniu ze 
‘ Perlakiem 1:2. w Tbilisi z ODO 
2:3 i w Baku z Nafdennikiem 6:1.

'kX odbędzie się mlędzypaństwo- 
spotkanie Juniorów Polska — 

«"munia Jak dotąd miejsca roze
grania tego meczu jeszcze nie »i- 
stalono.

„.nZCZECr\ Międzynarodowe to- 
■>,aJZV5^ e spotkanie piłkarskie ro- 
”?rane w Szczecinie między Spar- 

Sofia a Arkonlą Szczecin za- 
«onrzylo się wynikiem remisowym 

W pierwszej połowie me- 
rzr zoSCie wykazywali dużo wieeej 
oicjatywy. Nie wytrzymali jednak 
“2n'lyeyjnie. Pod konlee gry w jej 

? ni kwandransie piłkarze Ar- 
•„ 1 "Skazywali już zdecydowaną 

przewagę | zdobyli 'wyrównujące 
“‘amkl. (PAP)

« CHODAKÓW. W mlędzynarodo- 
'7 spotkaniu piłkarskim miej- 

mi. ','1 „ Bzura pokonała UrożaJ 
ula Bzury bramki 

„ 11 •, Borowski. Bajus I Pisarek.
lla Lrożaju Wasllonog 1 Baczu-

Młodzieżowa reprezenta 
,i„ t^zawy rozegrała w Mińsku 
.i,,/, "tocz z reprezentacją mło- 

,lt,g0 miasta, który zn 
0 0t/J s|9 wynikiem remisowym 
ki-A^ECINEK. Przebywający na 
twó- ,/1 " wileński Spartak
41 Jn ''','t’fozcntację Szczecinka 
rdnbwi0 ■ JBwnkl dla zwycięzców 

Z,,, ('"mbfaitskas 2. Damu- 
P n , „ 1 telfflR P® ’ Honorowy 
kou J / , gospodarzy uzyskał Żu- 
'■^3„1 z .j-utLi karnego.

towa zabawa, w której napastnicy 
występowali przeciwko defensywie 
— oto w skrócie przebieg środo
wego .treningu.

Po przeszło półtoragodzinnym u- 
ganianiu się po boisku porządnie 
zmęczony był również trener Fo
ryś. Nie zdążyliśmy jeszcze zamie
nić z nim żadnego zdania, a już 
popularny ..pan magister" wzbra
niał sie.

— Chwileczką, niech tylko nieco 
odsapnę.

Później rozmowa potoczyła się 
bez przeszkód.

Ten sparrlngpartner spad! nam. 
k z nieba. Nikt bowiem nie chclal

z nami grać. Odmówiła sparringu 
Polonia W-wa, niełatwo też było
by doprowadzić do skutku spotka
nie z reprezentacją Radomia. Do-
plero dzięki uprzejmości federacji 
KS „Gwardia", na której zaprosze
nie Spartak przybył do Polski 1 
kierownictwa drużyny bułgarskiej, 
udało nam się pomyślnie wybrnąć 
z tej nieprzyjemnej sytuacji. Pod
kreślić należy, że Bułgarzy grać 
będą z nami zupełnie bezinteresow
nie.

Na razie nic więcej powiedzieć 
nie mogę. O Innych sprawach po
rozmawiamy później — kończy 
trener Foryś. J.L.

Od 63 lat w aołówce Holandii

Przedstawiamy piłkarzy

SPARTY ROTTERDAM

przeciwnika Polonii Bdg. i Gwardii
W OBOZIE gwardzistów odczuwa 

się już atmosferę święta. W 
najbliższych bowiem dniach roz- 

poczną się w całym kraju uroczy
stości jubileuszowe 10-lecfa Tede. 
racji KS Gwardia. Jak już dono-- 
sihśmy, z okazji tej odbędzie się 
kilka interesujących międzynaro
dowych imprez sportowych. Mię
dzy innymi piłkarskie drużyny 
Polonii Bydgoszcz i Gwardii War
szawa gościć będą czołowy zespół 
I ligi holenderskiej, SparŁę Rotter, 
dam. W najbliższy piątek Holen
drzy grać będą w Bydgoszczy, a w 
niedzielę, 28 bm. z Gwardią na 
Stadionie X-lecia.

Piłkarze holenderscy gościć będą 
w Polsce po raz pierwszy po woj
nie. Choćby z tego względu Spar- - 
ta jest bardzo atrakcyjnym part
nerem Polonii 1 Gwardii. Ale nie J 
tylko dlatego. Spodziewać się bo. 
wiem należy, że zespól z Rotter- i 
damu reprezentuje niezłą klasę za- ! 
chodnio-europejskiego pilkarstwa. 
Sparta posiada mniej więcej te 
same umiejętności piłkarskie, co 
Ajax Amsterdam, zeszłoroczny re
prezentant Holandii w klubowym 
Pucharze Europy. A jak sobie za
pewne przypominamy, Ajax wy
eliminował z dalszych rozgrywek 
mistrza NRD, Wismuth Karl-Marx- 
Stadt, a ten z kolei wyszedł zwy
cięsko z trzech pojedynków z 
Gwardią Warszawa. Fakt ten po
winien być dla kibiców piłkarskich 
dodatkowym magnesem.

Przed dwoma laty Wisła i Cfa- ■ 
covia, a ostatnio ŁKS obchodziły i 
niecodzienną uroczystość SO.lecia 
swego istnienia. Drużyna rotter- 
damska bije je pod tym względem 
na głowę, bowiem już przez 63 
sezony bialoezerwoni — piłkarze 
Sparty walczą w 1 lidze holender
skiej I to zupełnie z niezłym skut
kiem. Szesnastokrotnie byli oni
mistrzami ligi, bądź kraju.

Szczególnie pomyślne były dla 
Sparty lata 1951—58. Wówczas nale
żała ona zawsze do czołówki I ’’
gi holenderskiej.

1931/52 — II miejsce
1952/53 — mistrzostwo X ligi
1953/54 — II miejsce 
1954/55 — II miejsce 
1955/56 — mistrzostwo I 
1958/57 — VIII mle jsee 
1957/58 — VI miejsce w 

w Pucharze Holandii.
Podobnie, jak polscy

rońca Pim Visser oraz pnmnenik
Koos Verbeck „etatowymi”

11-

ligi 
lidze 1

I. ligowcy.
pllkarze holenderscy czerpią z fut
bolu korzyści materialne i uważa
ni są za kontraktowych półzawo- 
dowców.

Sparta jest dość młodą drużyną. 
Z uwagi jednak na wysoki poziom 
piłkarskich umiejętności wielu jej 
zawodników reprezentowało już 
barwy narodowe Holandii. Napast
nicy Tony Kan Ede, Tinus Bosse- 
laar, Win Van den Gijp i Re et, 
Geel kilkakrotnie występowali w I 
reprezentacji swego kraju, a ob.

15 i 16 listopada
Jak już donosiliśmy. War

szawski Okręgowy Związek 
Towarzystw Wioślarskich pod
jął uchwałę, domagającą się 
zwołania nadzwyczajnego sej
miku wioślarskiego. Jedno
cześnie niektórzy członkowie 
Zarządu Głównego PZTW zło
żyli swoją rezygnację, rów
nież domagając się publiczne
go przedyskutowania najbar
dziej nabrzmiałych spraw.

Na ostatnim zebraniu Za
rządu Głównego postanowio
no zwołać nadzwyczajny sej
mik na dzień 15 listopada. 
Ten odległy termin przyjęto 
po dyskusji, podczas której 
wskazano na konieczność 
przygotowania sprawozdań 
przez ustępujące władze, co 
potrwa oczywiście kilka ty
godni.

wioślarski

W listopadzie

POLSKA-WĘGRY
i POLSKA-NORWEGIA

w boksie

Mistrz świata w podnoszeniu ciężarów w wadze średniej reprezentant USA T. Kono.

W czwartek

5 km
z Knyszkowiakiem

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

dą Węgier Kovacs, Czechoslo- 
wak Jirasek, oraz dwaj lekko
atleci NRD — Moeller i Dittncr. 
Swatowski wygrał lekko tak 
przedbieg, jak i międzybieg, 
osiągając rezultaty 49,1 i 50,2. 
Natomiast Mach zajął w 
przedbiegu drugie miejsce, wy
grał jednak międzybieg w cza
sie 48,5. Trzeci Polak, Kowal
ski, został wyeliminowany w 
międzybiegu.

Największą sensacją tej kon
kurencji było wyeliminowanie 
dwóch reprezentantów ZSRR — 
Nikoiskiego i Rachmaninowa.

Startujący w dwóch przed- 
biegach na 1500 m Jochman i 
Bruszkowski zajęli piąte i 
czwarte miejsce. Obaj oszczę
dzali swe siły, starając się je-

TRZECH POLAKÓW
dynie zakwalifikować do fina- 

rot. caf । do którego wchodziło pierw- 
“ I szych sześciu z każdego przed- 

; biegu. Pierwszy przedbieg wy
grał Jungwirth (CSK), drugi zaś

w półfinałach turnieju bokserskiego
W ŚRODĘ, wieczorem zarząd Pol

skiego Związku Bokserskiego 
zaakceptował propozycję Węgrów, 
odnośnie stoczenia w dniu 9 listo
pada międzypaństwowego* meczu 
pierwszych reprezentacji Polski i 
Węgier. Miejscem tego spotkania 
będzie Wrocław.

na spartakiadzie w Lipsku
LIPSK. 24.9 (teł. wl.). W śro- 

! dę naszym bokserom, startują
cym na Spartakiadzie Zaprzy
jaźnionych Armii powiodło się

ql bokserski garnitur zmierzy się 
w Katowicach z reprezentacją pań
stwową Norwegii. Norwedzy drugi 
mecz z Polakami rozegrają 11 li
stopada w Nowej Hucie.

_ Zarząd Polskiego Związku Bok
serskiego zatwierdził na swym po
siedzeniu, podaną przez kpt. PZB
— St. 
kadrę 
br.

Oto

członkami reprezentacji B. rozo-, 
■stali zawodnicy Sparty, mianowi-
Hp- .cie:

bramkarze —• Andries- van Dijk 
i Siets Hofstee.

obrońcy — Jany Schilder, Frćek 
van den Lee 1 Cor Hendriks,

pomocnicy — Aad Verhoeven.
Hans de Kbning oraz

napastnicy — Piet de Vries 1 
Joop van Linctee — stanowią trzon 
reprezentacji młodzieżowej Holan
dii.

Trzynastokrotny reprezentant 
Holandii 22-letni piłkarz M. Bos- 
selaar, napastnik drużyny Spar
ta, którą oglądać będziemy w

Polsce.
Fot. Archiwum „PS"

Najstarszym zawodnikiem 
łu jest 33-letnl napastnik

zespo- 
Tony

van Ede, 3.krotny reprezentant 
Holandii, najmłodszymi zaś — 18- 
letni napastnik Van Vries oraz 21- 
letni obrońca Schilder.

Sparta Rotterdam założona zo
stała dokładnie w roku 1888. W 
eiągu swej 70-letniej kariery 30- 
krotnfe wyjeżdżała za granice, 
goszcząc niemal we wszystkich 
krajach Europy. W ostatnich la
tach więcej spotkań międzynaro
dowych rozegrali Holendrzy na 
własnym boisku w Rotterdamie. W 
ubiegłym sezonie osiągnęli nastę
pujące rezultaty: z Lokomotiwem 
Zagrzeb 2:2, z Blackburn Rover» 
0:0, Blackpool 2:3 oraz z Leeds U- 
nited 4:4.

Cendrowskiego bokserską 
olimpijską na IV kwartał

lista olimpijczyków: waga

ciej, NIEDZWIEDZKI w lekkiej 
i GUZlNSKI w pólśredniej za
kwalifikowało się do półfinałów. 
Zawód sprawił Zawadzki, który 
przegrał walkę z Czobanemnieco lepiej. Na 4 walczących „— -----  ,

trzech WOJTOWICZ w kogu- (ZSRR), bardzo słabo boksując.

Środa na spartakiadzie
DALSZE SUKCESY PŁYWAKÓW

LIPSK. W środę odbyły się dwie 
konkurencje finałowe w pływaniu. 
W wyścigu na 100 m st. dow. 
triumfował Sorokln (ZSRR)’, usta, 
nawiając czasem 56.4 rekord Związ
ku Radzieckiego. Drugie miejsce 
zajął Nikolajew (ZSRR) 57.0, przed 
Mroczkowskim (Polska) 58,8, Ling- 
Tsin-shun (Chiny) 59,1 oraz Lutom-

żynowej prowadzą Węgry 8.544,5 
pkt., przed Rumunią — 7.938,5. 
ZSRR — 7178.5 i Polską — 6.526
pkt.

PIŁKARZE

Buchl (NRD). Startujący w 
pierwszym przedbiegu Graj za
jął dopiero 7 miejsce, nie kwa
lifikując się do finału. W biegu 
finałowym, oprócz Polaków 
Jochmana 1 Bruszkowskicgo, po
biegną m. in.: Niemcy Haven- 
stein i Valentin, Węgier Rozsa- 
voelgyi, Czechosłowacy Jung- 
wirth I Zvolensky, oraz dwaj 
zawodnicy ZSRR — Rżyszczyn
i Mariczew. Wszyscy oni będą 
bardzo groźnymi rywalami dla 
pary polskiej.

W eliminacjach na 110 m ppi. 
obaj nasi reprezentanci Sukow-

W wadze koguciej Wojtowicz 'Ski ‘ zostali elimino-
zmierzył się z Hnk Ben Wan (Ko- i wam.
reai. Nasz pięściarz stoczył bardzo t w pchnięciu kulą trójka Po- 
brzydką walkę, wdał się w wymia-;. , , y A.,ireuMfflw;n, __
nę ciosów, z szybkim l twardym 1 laków — AUKSZtUleWICZ ~ 
Koreańczykiem 1 wprawdzie wy- i 16,23, Kwiatkowski — 16,15 t 
gral dośe przekonywająco, ale za-1 piątkowski _ i6,07, zakwalift- 
chwycić nie mógł. ! t % . rW drugiej parze Zawadzki (Pol- ’ korala się do finału. Najlepszy 
skal przegrał z Czobanem (ZSRR), i wynik W eliminacji uzyskał 
Polak przez dwie rundy walczy! | Skobla — 16,63. 
nawet nieźle, ale w trzecim star- i 
clu dal sobie narzucić styl prze-

musza: Kukier, Romaniszyn, Gut- 
man; kogucia: Kowalski, Zawadzki, 
Woźniak; piórkowa: Rozpierski, A- 

i damski, Brychlik; lekka: Paździor, 
Grudzień, Kulej; lekkopólśrednfa: 
Drogosz, Papież, Caputa; półśred- 
nia: Guzlński, Misiak Mazurek; 
średnia: Walasek, Wasilewski, Szy
maniak; półciężka: Pietrzykowski, 
Kliś, Józefowicz; ciężka: Branicki, I 
Gugniewicz, Jędrzejewski.

W wadze lekkośrednlej postano
wiono na razie nie wyznaczać za
wodników. W najbliższym czasie 
planuje się powołać do Ośrodka 
Szkoleniowego w Warszawie 10 
czołowych pięściarzy kategorii lek- 
kośrednlej l dopiero na podstawie 
eliminacji ustalić trzech najlep
szych zawodników w tej wadze.

skim (Polska) 59,6.
200 m. st. k.asvcznym 

Kolesnikow (ZSRR) 2.4< 
Svozilem (CSR) 2.43,0

wygrał 
przed 
Polak

Skwarlo zajął piąte miejsce uzys
kując 2,48,3.

W eliminacjach na 200 m. •'«t- 
mot. oba przedbiegi zakończyły się 
zdecydowanym zwycięstwem repre
zentantów Wojska' ■ Polskiego. W 
pierwszym zwyciężył Raczyński w 
czasie 2.32.9, przed Tsem Jun pe. 
nem (Chiny) 2 34.5, a w drugim 
Krleze — 2.34,0, przed Lju Fu sha- 
nem — 2.37,6. W eliminacjach '.400 
m. st. dow. drugi pzedbieg wy
grał Lutomski w 4.48,3 W ośmiu 
najlepszych czasach zmieścił się 
również Aluchna, który płynął w 
pierwszym przedbiegu i uzyskał

NA OSTATNIM MIEJSCU
Po wtorkowej porażce, w wyni

ku pechowego-, losowania z China
mi. piłkarze polsey jako pierwsi z 
naszej ekipy zakończyli swój u- 
dział w spartakiadzie Zaprzyjaź
nionych Armii. Ostatecznie Polacy 
zajęli ostatnie, 11 miejsce.

Losowanie półfinałów turnieju 
piłkarskiego przyniosło nastę
pujące rezultaty: NRD grać bę
dzie z Albanią a ZSRR z Bu garią. 

.Mecze te „rozegrane zostaną 25 bm. 
Spotkanie finałowe odbędzie się w 
zLipsku 28 bmi'- ,
? koszykarzom zostały.

4 MECZE
W turnieju koszykówki Polacy: 

mają jeszcze do rozegrania mecz z 
Mongolią (25 bm.), Albanią (28.bm ),
Wietnamem (27 bm.) Koreą (28

W PIĘCIOBOJU BEZ ZMIAN
W trzeciej konkurencji pięciobo

ju nowoczesnego — w strzelaniu. 
Bogdan zajął trzecie miejsce, Su- 
lajnis 10, a Lipski — 19. Po trzeć» 
konkurencjach w punktacji drti-

ZAPAŚNICY
ZE ZMIENNYM SZCZĘŚCIEM

Kolejną rundę rozegrali zapaśni
cy. Przyniosła ona Polakom dwa 
zwycięstwa, dwie porażki i jeden 
remis, W wadze muszej Kochańska 
przegrał przez położenie na 'opatki 
z Salewem (Bułgaria), w koguciej 
Klein przegrał również przez, po-
łożenie łopatki z Petrowem

Żeglarze kończą sezon
bez sukcesów

(Bułgaria) Zulawnik w wadze lek
kiej położył na łopatki Neumanna 
(NRD), Stepczyńskl zremisował w 
półciężkiej z Vyvzilem ,(CSRj a w 
wadze ciężkiej Sosnowski odniósł 
punktowe zwycięstwo nad Mali
kiem (CSR).

OSTATNI w tym roku poważ
niejszy występ naszych żegla

rzy na wodach zagranicznych, start 
w mistrzostwach świata klasy ,.La- 
tający Holender" w austriackiej 
miejscowości Attersee, nie przy
niósł, niestety, sukcesów. Polska za
łoga Roman Szadzlewski i Zbigniew 
Szpetulski, która w ubiegłym roku 
w tych samych regatach zajęła trze, 
cle miejsce, tym razem uplasowała 
się dopiero na 34 pozycji wśród 47 
startujących.

Polacy startowali na sprzęcie wy
pożyczonym na miejscu — łódź do
stali od organizatorów, żagle zaś 
od kolegów z NRF. Zamówiony w 
Hamburgu na te mistrzostwa nowy 
„Latający Holender" przyszedł do 
Warszawy... po powrocie zawodni
ków z Austrii, Start na obcym, nje- 
znanym snrzęcie przyczynił się nie
wątpliwie do osiągnięcia słabego 
wyniku — zanim nasi żeglarze zdą
żyli się z łódką zapoznać, było już 
po regatach. Były one zresztą bar
dzo krótkie, gdyż zamiast p ojekto- 
wanych 5 biegów, rozegrano z po
wodu słabego wiatru tylko 4.

Mistrzem świata klasy „Latający 
Holender" został olimpijski zwy
cięzca z Melbourne w tej k asie — 
Australijczyk Tasker. Tytuł wice
mistrza świata wywalczył Włoch 
Porta, zaś trecie miejsce zdobył 
Holender Oerlemans Warto dodać. 
te właśnie Holendrzy są twórcami 
tej klasy, na co zresztą wskazuie 
sama jej nazwa. Z naszych dobrych 
znajomych startowali w Attersee

reprezentanci Węgier — sympatycz
ne małżeństwo Holenyi, które zdo
było pierwsze miejsce w Sopocie. 
W mistrzostwach świata Węgrzy u- 
plssowall się w początku drugiej 
dziesiątki. Najsłabiej wypadli w mi
strzostwach żeglarze USA i Libanu.

&
W Rostocku przebywają w tej 

chwili żeglarze warszawskiej Legii, 
którzy zaproszeni zostaii przez woj
skowych żeglarzy NRD na dwutygo
dniowe zgrupowanie treningowe. Na 
zakończenie obozu. 28 bm„ zawód, 
nicy Legii wezmą udział w organi
zowanych na miejscu regatach.

(m)

Na t boiskach 
europejskich

KOPENHAGA. W Kopenhadze ro
zegrano m’ędzypaństwowe spotka
nie piłkarskie Dania — NRF. Niem
cy wypadli słabo 1 wywalczyli za
ledwie wynik remisowy — 1:1 (0:1).

BELGRAD. Międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie Belgrad — 
Lozanna zakończyło się zwycię
stwem piłkarzy jugosłowiańskich 
6:1 (0:1).

GLASGOW. Rozegrane w Glas
gow spotkanie piłkarskie między 
reprezentacjami lig Szkocji l Płn. 
Irlandii zakończyło się zwycię
stwem zespołu Szkocji — 1:0.

cjwnika, ustępował mu w wymia
nie ciosów i zasłużenie przegiął.

W pozostałych waikacn wagi ko
guciej Warak (CSR) wygrał z Kim 
Gen Gom (Korea), a Petkow (Buł
garia) pp wyrównanej walce poko
nał stosunkiem glosow 3:2 Szjopu 
(Rumunia).

W wadze lekkiej Nledźwiedzki 
(Polska) miał za przeciwnika 
Krausa (CSR). „Mecz" toczył się do 
Jednej bramki. Niedżwiedzki miał 
miażdżącą przewagę przez trzy 
rundy, ale zadał wiele nieczystych 
ciosów, tak Iż jego przeciwnik po- 
trafił dotrwać do końca trzeciej 
rundy.

W następnych walkach tej wagi 
Sala (Albania) wygrał . Belęgiem 
(Mongolia), Smhnow (ZSRR) poko- 
nąi. przez Lk..Q. w 3 r.^. Zmatko 
(Węgry), a Cźekeli (Rumunia) poko
nał' Olescha l (NRD).

W wadze pólśredniej Guzińskl 
(Polska) miał za przeciwnika Mon
goła Sambundanba. Malutki Mon
goł zupełny nowicjusz w sztuce 
bokserskiej, cały czas krył się. u- 
clekał, a słabo walczący Guzlńskl 
nie potrafił go ani razu złapać cel
ną serią. Mimo to sędzia w 3 r. 
poddał zupełnie niezdolnego do 
walki Mongoła.

W pozostałych walkach Radonlak 
(ZSRR) wygrał z Tecem (NRD) przez 
poddanie Niemca w 3 r., Gieorglew 
(Bułgaria) pokonał wysoko na 
punktv Klingera (Węgry), a Micew 
(Bułgaria) zwyciężył Negrea (Ru
munia).

W czwartek odbędą się walki 
półfinałowe a Polacy będą mie
li za przeciwników:

w wadze koguciej Wojtowicz 
Bułgara Petkowa, w wadze lek
kiej Nledźwiedzki Rumuna Cze- 
keli, a w wadze półśredniej Gu- 
zińskf Georglewa (Bułgaria).

Spotkania półfinałowe odbędą 
się w Erfurcie i Magdeburgu.

W rzucie młotem Niklas, Ka
siński i Przemysław Kwiatkow
ski zakwalifikowali się do fi
nału.

W trójskoku dwaj Polacy: Po- 
tapczuk i Harmel, mimo, że we
szli do finału, osiągnęli kompro
mitujące wyniki: 13,58 i 13,20. 
Najlepszy rezultat osiągnął tu 
znany zawodnik radziecki Czen 
— 15,07.

W skoku wzwyż minimum, 
kwalifikujące dó finału — 180, 
uzyskał Karmel, natomiast dwaj 
pozostali Polacy — Radziwono- 
wicz ,i Niklas, zajęli dwa ostat
nie miejsca, przechodząc zaled
wie wysokość 155.

W czwartek odbędą się w Er- 
furcie dalsze eliminacje, oraz 
jedna z najatrakcyjniejszych 
konkurencji zawodów — finało
wy bieg na 5000 m, w którym 
startują mistrz Europy Zdzisław 
Krzyszkpwiak, Stanisław Ożóg
oraz Marian Jochman. (zł

Rosewall
wygrywa z Rodem

PARY2. w Paryżu zakończono, 
szeroko reklamowany turniej teni
sowy najlepszych zawodowców. Na 
starcie zabrakło jedynie doskonałe
go Gonzalesa. Organizatorem turnie
ju był właściciel popularnego „cyr
ku" tenisowego — Amerykanin Jack
dramer. finale spotkało się

J. Zmarzlik

dwóch Australijczyków: Ken Rose- 
wall i Lew Hoad. Po czterosetowej 
walce wygrał Rosewall — 3:6. 6:2, 
6:4, 6:0. (PAP)mm'0 WSZYSTKIM

Rugbiści przed mistrzostwami Polski
PO przeszło trzymiesięcznej 

przerwie w najbliższą niedzielę 
28 bm. rusza do ooju liga rugby. 

Pierwsza runda mistrzowskich 
spotkań rugbislów obfitowała w 
liczne niespodzianki, z których naj
większą było zwycięstwo gdańskie
go AZS-u nad drużyna mis rza 
Polski — AZS AWF W-wa 9:8. Ze
spół gdański wraz z młoda Posna
nla był prawdziwą rewelacją te
gorocznych rozgrywek.. Gdańszcza
nie nie ponieśli dotychczas ani Jed
nej porażki i jeśli w drugiej run
dzie nie obniżą swoich lotów, będą 
bardzo groźnym konkurentem war
szawiaków do tytułu mistrzow
skiego. Drużyna gdańska ma jeśz- 
cze do rozegrania jedno zaleełe 
spotkanie z pierwszej rundy z Gór
nikiem Kochłowice. Mecz ten Od
będzie się w Kochłowicach 21 lub 
25 listopada.

Tegoroczne rozgrywki ligowe sta
ły na znacznie wyższym poziomie 
niż w roku ubiegłym. Wypływa 
to z ogólnego podniesienia się po
ziomu w tej dyscyplinie sportu. 
Świadczą o tym ostatnie spotkania 
międzynarodowe. Przed kilkoma ty
godniami w pierwszym w historii 
spotkaniu międzypaństwowym po
konaliśmy drużynę Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej 9:8 (0:8), a 
w ostatnią niedzielę w Poznaniu ze* 
spól Warszawy pokonał występują
cą pod. firmą Bukaresztu, młodzie
żową reprezentację Rumunii 8:3 

(5^)< wynik ten jest bodaj więk*

azym sukcesem niż zwycięstwo nad 
NRD. Zawody poznańskie miały 
być rozgrywane w formie trójme- 
czu Warszawa — Bukareszt — Bar
celona, jednak wskutek nieprzy
bycia . do Poznania reprezentacji 
Barcelony rozegrano tylko dwa 
spotkania. W pierwszym z nich Po- 
snania przegrała z Bukaresztem 
3:12, a w drugim Warszawa poko
nała Rumunów 8:3. Oba spotkania 
rozgrywane były w bardzo trud
nych warunkach, na boisku w Go- 
lęelnie, które po ulewnych desz
czach nie nadawało się prawie do 
gry-

Okres przerwy letniej drużyny 
ligowe wykorzystały na odpowied
nie przygotowanie się do ciężkich 
walk jesiennych. Prawie wszyscy 
llgoyrcy mieli w przerwie letniej 
zaplanowane wyjazdy zagraniczne, 
z których do skutku doszły tylko 
dwa. Posnanla rozegrała jeden 
mecz na terenie NRD ze Stahl 
Hennihgsdorf, przegrywając 19:31. 
a warszawscy Lotnlćy przebywają 
Jeszcze na tournee w Rumunii. 
Kilka z zaplanowanych spotkań 
przesunięto na terminy póżnlejs e.

W drugiej rundzie rozgrywek li* 
ęowych zanosi się na zaciętą wal* 
kę o mistrzowskie trofeum między 
akademikami Warszawy i Gdańska. 
O tym, który zespół Jest lepszy 
przekonamy się dopiero 16 listopa
da, kiedy to dojdzie w Warszawie 
do bezpośredniego pojedynku ry>

wali. Obu tym drużynom mogą 
Jeszcze zagrozić Czarni Bytom o- 
raz młody* ambitny zespół Posna- 
nil.

W pierwszej kolejce spotkań II 
rundy odbędą się następujące spot
kania: (w nawiasach podajemy wy
niki z pierwszej rundy): AZS Lu
blin — AZS AWF W-wa (0:31). Po- 
snanla — AZS Gdańsk (9:11). Łe
chta Gdańsk —- Górnik Kochłowl- 
ce (0:13), Włókniarz Łódź — AZS 
Szczecin (3:5), oraz. Lotnik W-wa — 
Czarni Bytom (0:13). Mecz war
szawski rozegrany zostanie na bois
ku Skry, przy ul. Wawelskiej w 
niedzielę o gedz. 10.

Po ostatnich spotkaniach tabel
ka I ligi ukształtowała się w spo
sób następujący:

2. AZS Gdańsk
3. Czarni Bytom
4. Posnanl*
6. Lotnik W-wa
6. Górnik Kochl.
7. Lechia Gdańsk
9. Włókniarz Łódź
9. AZS Szczecin

10. AZS Lublin
Przypominamy, że

9 31

9 13

9 »

111:34

172:44 
84:113 
88:57 
65:55 
27:93 
49:131 
56:137 
37:132

Przypominamy, te za zwycięstwo 
drużyna otrzymuje 3 pkt. za re
mis 2, w razie porażki i pkt. a za 
oddanie punktów walkowerem 
0 pkt.

Z. Łuszcz

Żużel apeluje

LEKARZ
pilnie potrzebny

Bokserzy Hanoweru 
walczą w Łodzi i Kutnie
Ł0D2, 24.9 (tel. wl.). Na zaprosze

nie ŁOZB przyjeżdża do Łodzi pięś. 
clarska reprezentacja Hanoweru, 
która rozegra dwa spotkania z dru
żynami okręgu łódzkiego. Pierwszy 
mecz Niemcy rozegrają już w sobo
tę. 27 bm. w Łodzi, mając za prze
ciwnika reprezentację LOZB Nato
miast drugi mecz odbędzie się w 
Kutnie, przy czym pięściarze Hano
weru walczyć tam będą z reprezen
tacją tego miasta.

Pięściarze NRF w Łodzi 1 Kutnie 
wystąpią w swym najsilniejszym 
składzie z Mehlinglem na czele. Re
prezentacja Łodzi wystąpi w swym 
normalnym zestawieniu z Rozpier- 
skim, Kaczmarkiem l Józefowiczem.

(M. W.)

widuje się również drugi mecz, 
jednak miejsce fctartu i termin u- 
stalony zostanie dopiero na miej
scu w Kopenhadze.

W skład reprezentacji okręgu 
weszli następujący zawodnicy: z 
GKS Wybrzeże: Justka, Zieliński, 
H. Dampe, z Gedanii: Kulesza, Mi
lewski i T. PoUeks, z Polonii: Dy-

bowski. Trenerem reprezentacji 
okręgu jest Karnath. Poza tym wy
jechali jako sędziowie Blukis i Fe* 
derski oraz delegat PZB — Dani
luk.

(St.)

Rekord świata w chodzie

Wp IZYTA angielskich żużlowców 
w Polsce kończy w zasadzie 

tegoroczny sezon żużlowy. Odbędą 
się jeszcze potem pojedyńcze im
prezy, ale n!e będą już miały ta. 
kiego znaczenia, jak właśnie przy, 
jazd brytyjskich asów. Zobaczymy 
ich w trzech „Test-meczach”, co 
znaczy, że wynik ostateczny spotka, 
nia Polska — Anglia stanowić bę. 
dzie suma punktów, uzyskanych 
przez <foa zespoły w Warszawie 2

nię postępowania, przyjętą 
Główną Komisję Żużlową, kt—.... -/oinlsję^Ęużiowąfktóra na 
kolejnych posiedzeniach podejmuje

października, Rybniku 4 paż-
dzlernika i Wrocławiu — 5 paździer
nika. ,

Anglicy mają dobrą markę na 
rynku żużlowym i nie ma potrze
by ich specjalnie reklamować. 
Można tylko dodać, że aż czterech 
z nich znalazło się w finale indy
widualnych mistrzostw świata, co 
oczywiście świadczy o wysokiej 
klasie jeździeckiej naszych gości.

Jaki będzie wynik meczu h etru- 
dno odgadnąć. Polski żużel przeży- 
wa kryzys 1 na wicie punktów li
czyć nie. możemy.

O zastraszającym obniżeniu się 
poziomu sportowego )V tej dyscy. 
pilnie, słabości w adz nią kierują
cych. o niewłaściwej atmosferze 
wśród działaczy i zawodników pi. 
sałlśmy już w „Przeglądzie Sporto
wym" po szwedzkich cięgach na- 
szej reprezentacji. Również pisma 
fachowe, a zwłaszcza „Motor" po
święcają dużo miejsca dyskusji o 
sprawach żużla. Szczególnie cieka
we są tu głosy dzlalacry tereno
wych. Oprócz rzeczy znanych, jak 
np niepotrzebna „llgomania" czy 
brak polityki szkoleniowej plsza 
oni o innych, bardziej zakulisowy’h 
sprawach, które w znaczny sposób 
zaciążyły na obecnej sytuacji w 
żużlu. Zaliczyć do nich trzeba prze, 
de wszystkim niekonsekwentną ll-

sprzeczne ze sobą decyzje, oraz sla- 
Hość organizacyjną naczelnych władz 
„czarnego sportu*'.

Wynikałoby z tego, że sytuacja 
jest beznadziejna i że nieprędko 
przyjdzie ratunek dla polskiego 
żużla. Na szczęście tak źle nie jest. 
Już sam fakt rozwinięcia się dys
kusji prasowej, oraz próby wciąg, 
nięcia do tej dyskusji także tych, 
którzy dotychczas wiele zła wy
rządzili snortowl żużlowemu, świad. 
czą, iż są ludzie, którzy chcą do
prowadzić do poprawy sytuacji. 
Wierzymy, że zapał tych ludzi po
kona piętrzące się przed nimi prze
szkody.

Wydaje się nam Jednak, te nie 
mogą oni być ztlanl na własne tylko 
siły. Konieczna Jest pomoc najwyź. 
szych władz sportu motorowego w 
Polsce. Niestety, pomoc ta. jak 
dotychczas, kończyła się na obiet
nicach. Dopiero w ostatnich nie. 
mai dniach prezydium ZG PZMot 
przejawiło inicjatywę w prostowa
niu fałszywych posunięć GK2. Oby 
nie skońc yło się na tych pierw, 
szych krokach.

Przecież wszyscy chcemy. aby 
żużel był sportem, w którym nie 
ma miejsca dla naciągaczy 1 prł- 
madonn. Chcemy. żeby nssi zaWorf. 
nicy nie kłócili się wzajemnie 1 nie 
oskarżali o różne złośliwości, lecz 
by zwyciężali najlepszych żużlow
ców świata.

Wierzymy, że uda się przełamać 
chwilowy kryzys, j dlatego, pewni 
odrodzenia się naszego iportu źuź. 
lowego, pójdziemy na meeze z An- 
g.ikoml, dopingować polskich re
prezentantów, ' '

W. Korycki

Hokeiści Stelli Gniezno 
remisują 

z reprezentacją CSR
PRAGA. Hokeiści na trawie dru

żyny Stelli Gniezno rozegrali we 
wtorek, 23 bm„ w Pradze spotkanie 
z reprezentacją Czechosłowacji. 
Mecz zakończył się wynikiem remi
sowym 1:1 (1:1). Bramki zdobyli: dla 
Polski — Jan Flinik, dla CSR — 
Żak.

Na 5 minut nrzed zakończeniem 
spotkania uległ groźnej kontuzji za
wodnik Stelli — Stachowiak, które
go zniesiono z boiska. (PAP)

Doskonałe wyniki 
radzieckich ciężarowców
MOSKWA. Podczas rozgrywanych 

w Ługańsku mistrzostw Ukrainy 
w podnoszeniu ciężarów doskona
le wyniki. uzyskali zawodnicy w 
wadze ciężkiej. W trójboju olim
pijskim wioslowucki t żabotinskl 
osiągnęli po J60 kg, co przewyż
sza o 2,5 kg rezultat Amerykanina 
Ashmann, który przyniósł mu dru
gie miejsce w te] kategorii na za
kończonych. kilka dni tomu mi
strzostwach świata w Sztokholmie.

Bokserzy Wybrzeża 
pojechali do Danii

Reprezentacja bokserska Gdańska 
udała Mg samglotem do Kcpenhe- 
gl. Pięściarze Wybrzeża rozegrają 
25 bm. w Kopenhadze spotkanie z ; 
reprezentacją tego rnluu. Prze»

MOSKWA. Rekord świata w cho
dzie padł na odbywających się o- 
becnlo lekkoatletycznych mistrzo
stwach Ukrainy w Symferopolu. 
Ustanowił go Gołubnlczyj. przecho
dząc 20 km w 1.27.05,0, co jest 
wynikiem o 53,2 sck. lepszym od 
dotychczasowego rekordu świata, 
należącego clo Innego zawodnika 
radzieckiego — Ławrowa.

Wojaże piłkarzy ŁKS
ŁÓDŹ, 24.9. (tel. wl.) Pllkarte 

LKS, wykorzystując przerwę w 
rozgrywkach mistrzowskich, za
kontraktowali szereg spotkań to
warzyskich z drużynami drugiej li
gi grupy północnej. 26 bm. łodzia
nie rozegrają pierwszy mecz z 
Wartą w Poznaniu, a w niedzielę 
23 bm, drużyna ŁKS walczyć bę
dzie w Szczecinie z Pogonią, w 
drodze powrotnej do Lodzi lider 
ekstraklasy zatrzyma się w Słup
sku, gdzie 30 bm. rozegra mecz z 
reprezentacją tego miasta.

W listopadzie piłkarze ŁKS wy
bierają się na tournee do Turcji 1 
Izraela, gdzie rozegrać maję 7 spot
kań z czołowymi zespołami piłkar
skimi tych krajów.

Wisła dyskwalifikuje 
swych piłkarzy

Nie ,przebrztnla'y jeszcze eeha 
wewnętrzna] dyskwalifikacji, nalo- 
żonej na kilku piłkarzy Górnika 
Zabrze, a Już spotkaliśmy się z po. 
dobną sytuacją w Wiśle Kraków. 
Zarząd tego klubu ukarał trzymie
sięczną dyskwa Iflkacją Zbigniewa 
Kotabę l Wiesława Gainsja, a dwu. 
miesięczną dyskwalifikacją WlodiG 
mierzą Kościelnego, ci trzej za. 
wodnicy I-llgoweJ Wisły wielce nie. 
właściwie zachowali się w miejscu 
publicznym w dniu 6 bm.
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Jasny promień na drodze rozwoju polskiego kolarstwa, po
trójny mistrz polskich szos — BOGUSŁAW FORNALCZYK. 
W ciągu jednego sezonu zdobył górskie i szosowe mistrzostwo 
Polski i triumfował w b. silnej konkurencji XV Jubileuszo
wego Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski, organizowanego 
przez PZKol. i „PS".. Miody wiek i ambicja sportowa rokują 
reprezentantowi LZS jeszcze wiele sukcesów, czego mu ser

decznie życzymy. pot. „ps" — m. szymkowski

Meldunek z nieba

ESTETYCZNY nagłówek papieru listowego nosi napis w Języku an
gielskim: Na pokładzie zjednoczonych Linii Lotniczych „Służba 

Czerwonego Dywanu”. Nadawcą jest dyr. Władysław Rólski, kie
rownik ekipy polskich szablistów na szermiercze mistrzostwa świata. 
Czytamy: •

Samolot New York — Chicago
13. 9. godz. 10.00'. ‘

Szanowny Panie Redaktorze!
Korzystam z wolnej chwili w 

samolocie i pragnę choć w tele
graficznym stylu podać garść 
informacji o ekipie.

tutejszych organizacji polonij
nych. •

Tyle w pośpiechu, serdeczne 
pozdrowienia dla wszystkich w 
kraju.

Ściskam dłoń 
W. Rólski

WYKORZYSTAJMY w DESS

pomyślne wiatry
w naszym kolarstwie

polscy bokserzy
wypadli z turnieju

Po zakończeniu mistrzostw 
pozostaliśmy jeszcze 3 dni w Fi
ladelfii. W poniedziałek (1 wrze
śnia) byliśmy zaproszeni przez 
„PADEREWSKI SOCIETY" na 
tradycyjne dożynki, gdzie zorga
nizowaliśmy walki pokazowe, 
które obserwowało ok. 3000 Po
laków; przyjęcie b. ciepłe i ser
deczne. Wieczorem tego dnia po
dejmował nas kolacją Związek 
Weteranów I Wojny Światowej.

Drugiego byliśmy na przyję
ciu w naszej Ambasadzie w Wa
szyngtonie, zorganizowanym z 
okazji pobytu delegacji polskich 
chemików oraz naszej ekipy. W 
środę, 3 września rano wylecie
liśmy do Detroit, gdzie przyjął 
nas LORD MAJOR miasta, któ
ry prosił mnie, by Polski Komi
tet Olimpijski poparł kandyda
turę Detroit, jako gospodarza 
Olimpiady w r. 19t>4. Po poka
zach zorganizowanych przez 
Polski Komitet Obywatelski, 

. wystąpiliśmy na wystawie Sta-, 
ńu MICHIGAN w ramach tzw. 

; „POLISH DAY", Były to popisy 
; gimnastyczne oraz tańce t wy
stępy chórów. My przeprowadzi- 

; liśmy pokaz lekcji szermierki w 
I języku angielskim oraz dwie 
; walki. Oglądało to około 10.000 
i ludzi (przeważnie Polaków).
' Z Detroit skonani wróciliśmy 
[ w poniedziałek 8 września do 
; Filadelfii. Stąd pojechaliśmy sa
mochodami do PRINCETON w 
NEW JERSEY, gdzie byliśmy 
gośćmi prof. Sieii (z pochodze
nia Polak, prof. wf na 'uniwer
sytecie Princeton, wyznaczony 
przez Komitet Organizacyjny 
jako nasz opiekun). Tutaj nie
słychanie serdecznie podejmo
wali nas przedstawiciele Polonii 
w TRENTON, organizując zwie
dzenie New Yorku oraz prze
jażdżkę jachtem. W mieście 
Trenton kolonia polska, na któ
rą składa się m. in. dużo inteli
gencji oraz właścicieli fabryk, 
posiada ogromu wpływy.

Udało nam się zebrać trochę 
funduszów na PKOl (ok. 1.000 
dolarów) oraz zainicjować pow
stanie Towarzystwa Przyjaciół 
PKOl w Detroit z p. Karpińskim 
na czele. Komitet ten podjął się 
rozprowadzania znaczków olim: 
pijskich i zbierania w ten spo
sób funduszów na PKOl.

Ogólnie powiedzieć można, że 
w ośrodkach polonijnych wizyta 
nasza wywołała duże porusze
nie. W przeróżnych okazjach 
trzeba było wygłaszać przemó
wienia po polsku i angielsku.

Dziś (13 września) wieczorem 
rozpoczynamy program w Chi
cago a w poniedziałek (15 bm.) 
wyjeżdżamy do BUFFALO, skąd 
w czwartek, 18 bm. wyruszamy 
do TORONTO, gdzie prawdopo
dobnie odbędą się zawody z miej
scowym Klubem Szermierczym, 
Oczywiście od zakończenia mi
strzostw świata tzn. od 1 wrze
śnia, jesteśmy na utrzymaniu

SPOŚRÓD licznych spraw; 
które w swojej wypowie

dzi dla ,,PS“ na temat ostatnie
go Tour de Pologne poruszył 
szef belgijskiej ekipy, p. Lucien 
ACOU, do. tytułu wybraliśmy 
fakt, że typuje on drużynę pol
ską na przyszły Wyścig Pokoju. 
To uznaliśmy za najbardziej in
teresujące dla większości Czy
telników i chyba istotnie właś
nie sprawy naszej reprezentacji 
kolarskiej na Wyścig Pokoju i 
inne imprezy międzynarodowe 
skupiają dziś najwięcej uwagi.

Podobnie zresztę pomyśleli redak
torzy „Sztandaru Młodych", zada
jąc, po zakończeniu XV Wyścigu 
Dookoła Polski, pytanie w sprawie 
składu nas.ej ekipy na wyścig Ber
lin — Praga — Warszawa aź pięciu 
zagranicznym i krajowymspecom 
Aby zaspokoić ciekawość Czytelni
ków, podam od razu, że po pięć gło
sów w ankiecie „Sztandaru” otrzy
mali: FORNALCZYK, KRÓLAK i 
GAZDA, cztery GŁOWATY, a po 
trzy — WIĘCKOWSKI i PRUSKI. 
Osobiście ten właśnie zestaw uwa
żam za bardzo prawdopodobny, do
dałbym tylko do rezerwy: PODO. 
BASA, KOWALSKIEGO i GĘSZKĘ.

Można zatem chyba powie
dzieć, że skoro na pół roku 
przed Wyścigem Pokoju je
steśmy w, stanie, wytypować aż 
6—9 wartościowych kolarzy do 
przyszłej reprezentacji, nie jest 
l naszym kolarstwem tak źle. 
Podobną myśl wyraziłem publi
cznie na uroczystości zamknię
cia naszego jubileuszowego Wy
ścigu i pragnę ją dziś nieco roz
winąć. Bo rzeczywiście obecny 
sezon kolarski uważam za wy
raźnie pomyślny i rokujący na
dzieje na' przyszłość, a z dru
giej strony — daleki jestem od 
bezkrytycznych zachwytów, któ. 
re mogłyby tylko przynieść 
szkodę.

PODSTAWY OPTYMIZMU
Sezon oceniam pozytywnie przede 

wszystkim dlatego, ponieważ na
sza czołówka otrzymała poważny za
strzyk świeżej krwi 1 -.0 krwi peł
nowartościowej. Wyniki uzyskane 
przez polskich kolarzy na głównych 
imprezach międzynarodowych są. 
moim zdaniem — zadowalające. Mu
śliny się dobrze zrozumieć: zadowa
lające jak na zawodników, którzy 
dopiero wypływają na szersze wo. 
dy. Bo naturalnie nie zadowalają 
one ani naszych ambicji ani aspi
racji w skali ogólnej. Cheemy 
wszyscy doprowadzić polskie kolar- 
siwo do takiego stanu, abyśmy wal
czyli o pierwsze miejsca. Póki co 
za postęp uważać trzeba, gdy w 
dobrej konkurencji młodzi polscy 
kolarze wkroczyli dó ’ pierwszych 
piętnastek na metach wyścigów za
granicznych, lub gejy potrafili na 
takich .wyścigach odnosić sukcesy 
etapowe (Głowaty, Podobas).

Do korzystnych objawów zaliczam 
następnie powrót na szosę Stanlsla. 
11 a KRÓLAKA, który nie powle-

dział . ostatniego słowa 1 po* 
kazał, że wiele razy może jeszcze 
biało-czerwonym barwom przyspo-
rzyć sukcesów, w
możemy ' także

tym rozdziale
zarejestrować na

plus liczne udane tegoroczne star
ty Mieczysława Wilczewskiego, któ
ry zdaje się zachęci! się na nowo 
do ścigania, a zdolności tego zawod
nika nie potrzebuję reklamy. Je
stem też dobrej, myśli, jeżeli, cho
dzi o Mariana Więckowskiego, choć 
renesans jego formy w przyszłym 
sezonie raczej odgaduję, niż mogę 
uzasadnić tegorocznymi startami.

. Aktualna dziesiątką najlep
szych wieloetapowców w/g ta-
beli challenge’owej 
PZKol,

1. Fornalczyk
2. St. Gazda
3. Królak
4. Głowaty
5. O siak 

. Podobai

„PS”

V 7. Czarnecki 
i Jankowski
a Wożniak
\ 10. Trochanowski
j W tabeli tej sprostowano 

błąd w’pozycji St. Gazdy z
f poprzedniej klasyfikacji.

Pomnożyliśmy też w bieżącym 
roku liczbą startów. Z dużych 
imprez doszedł do wyścigów w 
Austrii i Jugosławii — Route de 
France i Wyścig Dookoła NRD 
przy niezmńiejszonej ilości wy
ścigów jedno- i dwu-etapowych. 
Okazało się zgodnie z przewi
dywaniami, nie tylko moimi, że 
większości zawodników to nie 
-zaszkodziło, przeciwnie kolarze 
przeszli na ogól dobrą szkołę, 
która pozwoliłaś im niemal celu
jąco- (jeżeli chodzi o czołówkę) 
zdać egzamin na wyjątkowo
trudnym, silnie 
Tour de Pologne.

w*»*

Ciągle był w przedzie, stale inicjował ucieczki i pogonie — 
najaktywniejszy w opinii naszych kolegów po piórze zawod
nik ostatniego Wyścigu Dookoła Polski — ZBIGNIEW GŁO
WATY. Wykazał oń, że wysoka forma nie kończy, się po uzys
kaniu dobrego wyniku na Wyścigu Pokoju, w którym zajął 
najlepszą lokatę z kolarzy polskich. Fot. „ps” - M. śzymkowski

47,346km na godz,!

Roger Riviere
„człowiek strzała"
PRZED niemal dokładnie ro. 

kiem, bo 18 września 1957 ro
ku, Francuz Roger Riviere ustano
wił w, jeździe godzinnej na torze 
Vigo elli w Mediolanie rekord świa
ta wynikiem 46 km 923 m, popra
wiając poprzedni, Wiocha Ercole 
Baldinlego o 530 metrów.-W ubiegły 
wtorek, 23 września. Riviere znowu 
zaatakował na tym samym torze re
kord świata: próba powiodła się I 
Francuz przejechał w ciągu jednej 
godziny dystans 47 km 346 m.

Wyczyn Riviere’a jest tym , bar
dziej godny uwagi, że Francuz dwu* 
krotnie pr.ebil dętkę, po raz pierw
szy Riviere mini defekt już na 
czwartym okrążeniu, nie przeszko
dziło mn to jednak uzyskać na 
19 km czas 12.22,8, lepszy od rekor
du świata (12.31.8)' ustanowionego 
przezeń przed rokiem.

Na. 20 km Francuz znowu poall 
swój rekord świata (25.19), uzysku- 
Jąe 2440,0, co datę przeciętną szyb
kość 48 km 302 m na godzinę! Na 
00 okrążeniu : Riviere .powtórnie 
zmieniał dętkę I pozostałe' 29 okrą
żeń przejechał już bez pecha, bijąr 
w rezultacie rekord świata w 
dzle godzinnej, a „po drodze” dwa 
rekordy świata na 10 1 20 km.

SZCZĘŚCIE SPRZYJA 
ŚMIAŁYM

Takie są moim zdaniem pod
stawy do optymizmu i przeko
nania; że dalszy postęp jest 
możliwy. Możliwy i osiągalny, 
ale niełatwy i na pewno nie 
automatyczny. Ale nie tylko o 
to chodzi. Wiele zdobyczy obec
nego sezonu wynikło ze szczęś
liwych zbiegów okoliczności a 
nie z planowego działania. Nie 
możemy zdać się na los i liczyć, 
że także w następnym okresie 
zńajdżiemy się w łaskach for- 
ttińy^ . Losowi trzeba pomagać, 
wiedzą. o . iym wszyscy rozsąd
ni wodzowie.
-Sprawa obecnie w tym, którędy 

prowadzi droga do sławy, za co się 
ćHwycić, aby ubezpieczyć przychyl
ność ' fortuny własnym wkładem 
pracy?
"Moim-zdaniem w długiej serii za

dań i obowiązków spadających na 
władze kolarskie, ’est kilka, szcze
gólnie ważnych, rzekłbym kluczo
wych, od których jak sąd.ę. w de
cydującej mierze zależy rozwój ko
larstwa. Wyliczę je stylem telegra
ficznym w nadziei, że zaintereso
wani Czytelnicy znają na ogół te- 
rnat.

SZESC KLUCZY DO SŁAWY

SPRAWCA pierwsza — kalendarz 
imprez. Trzeba jeszcze zwiększyć 

liczbę startów w kraju i za granicą, 
traktując część wyścigów jako o- 
stry. trening, jako najlepszą szkolę. 
Wyścigi powinny być możliwie tru- 
dne, z wykorzystaniem terenów 
górskich.

PO drugie muslmy zabezpieczyć 
dobrą obsadę zagraniczną wyści

gów w kraju poprzez poważne per
traktacje wstępne i tak jak to po
stulują red. Nowak z Trybuny Ludu 
i red. Tuszyński z Polskiego Radia, 
uprzedzając gości, że bez taryf ul
gowych odeśiemy do domu tych, 
którzy nie zmieszczą się w regula
minie.-

PO trzecie—za granicę wysyłać tyl
ko kolarzy należycie przygotowa

nych i będących aktualnie w for
mie, ..usprawniając, technikę załat
wiania wniosków paszportowych.

W DZIEDZINIE szkoleniowej za 
najważniejsze uważam nau

czenie naszych kolarzy jazdy zespo
łowej. Takie zespoły jak LZS czy 
Legia mają wielkie pole do popisu. 
Naprawdę nie można odgrywać żad
nej roli w żadnym poważnym wy
ścigu, jeżdżąc w pojedynkę.

IW A piątym' miejscu — sprawa 
również z dziedziny szkolenio

wej — nauka rozgrywania finiszów 
i dochodzenia po defekcie, wiąże 
się ona, moim zdaniem, z lansowaną 
słusznie przez red. MIKOŁAJCZA
KA ze „Sztandaru Młodych” ideą 
popierania i premiowania kolarcy 
aktywnych ! bojowych. Myślę, że 
błędem regulaminu nagrody „Sztan
daru Młodych”, ustanowionej w 
XV Tóur .de Pologne było przyjęcie, 
za taki sam miernik aktywności za
równo zwycięstwa na lotnym fini- 
szu, jak i na etapie, choć sa to 
całkiem różne osiągnięcia. Ja bym 
premiował obok finiszów etapowych J

LIPSK, 23.9 (tel. wl.). Kolega 
Tadeusz Karwiński, reprezentu
jący w Lipsku tygodnik „Spor
towiec" dokonał we wtorek 
dziwnego zakupu. Przyszedł on 
mianowicie do hotelu z tajemni
czą miną, niosąc pod pachą ja
kąś długą paczkę. Okazało się, iż. 
redaktor „Sportowca" kupit pięk
ny ftet. Zaputa.em zdziwiony, po 
co mu ten- instrument?

— Będę na nim wygrywał za
czarowane melodie, by uśpić 
przeciwników naszych reprezen
tantów, tak, by wreszcie mogli 
nasi chłopcy coś i z kimś wy
grać;

IWIE wiem, czy zaczarowany 
2 ' flet kol. Karwińsktego ha coś 
się przyda, ale faktem jest, iż 
jakiś czarodziej jest tu w Lip
sku niezbędny, by wreszcie „za
mówił" pecha, i prześladującego 
sportowych reprezentantów na- 

"'śzej . armii. -Nie .dość, iż mają 
trudności z' formą, że nie ::są naj
lepiej przygotowani, to jeszcze 
trafiają ( w- losowaniu: z miejsca 
na - faworytów. Tak - np. , koszyka
rze wylosowali najsilniejszą, gru
pę, w której zajęli ostalnię miej
sce i. o lepszym nic mogą już 
marzyć, choć zasługują pozio
mem gry na 3 lub 4 lokatę. Pił
karze zajęli w turnieju ostatnie 
miejsce, wyprzedzeni przez 
wszystkie kraje z Wietnamem i 
Koreą na czele.

Bardzo ile powiodło się także 
pięściarzom. Przegrali we. wto
rek zdecydowanie pojedynek 2 
Rumunami, a poza tym ' biją ich 
także przedstawiciele innych ar
mii, którzy, zdaniem naszych tra*

obsadzonym

zdobycie określonych wzniesień o* 
raz udział w ucieczkach lub ich 11* 
kwidacji, przy czym to ostatnie mo
głoby być zastosowane po dwóch, 
trzech etapach wyścigu dla okreś
lonej c ołówki, powiedzmy 20 ko
larzy, których się specjalnie obser
wuje i uwzględnia tylko wyraźne 
osiągnięcia w tej dziedzinie. Oprócz 
premiowania aktywności, mogą tu 
spełnić pewną rolę liczniejsze wy* 
ścigi — pojedynczo, na czas.

WRESZCIE sprawa szósta 1 o- 
statnia — problem trenera 

państwowego, czy jak kto woli tre
nera reprezentacji. Liczne zmiany 
na tym stanowisku w ostatnich la
tach nie by y zjawiskiem korzyst
nym — o czym nieraz mówiono i 
pisano. Uważam, ze niezależnie od 
tego, czy zdecydujemy się na trene
ra zagranicznego, co zawsze należy 
rozpatrzyć, musi być ktoś w Pol-

Miejsca Polaków (do 25) w 
najważniejszych międzynaro
dowych wyścigach wieloeta
powych sezonu: 

WYŚCIG POKOJU
Głowaty 
Królak 
Kowalski

ROUTE DE FRANCE
Podobas

WYŚCIG W
Fornalczyk 
Gęszka 
Komuniewskl

WYŚCIG W AUSTRII 
Czarnecki 
Pruski 
Głowaty
WYŚCIG W JUGOSŁAWII
St. Gazda 
Wożniak 
Pruski 
Gęszka

sce mianowany kierownikiem, sze
fem czy kapitanem—zresztą mniej, 
sza o nazwę — polskiej reprezenta
cji. Trzeba na to stanowisko powo
łać człowieka doświadczonego I z 
autorytetem I dać mu popracować 
2—3 lata, obdarzając uprawnieniami 
1 zaufaniem. Myślę, że takiego czlo. 
wieka można znaleźć.

Na tym kończę, dedykując 
moje uwagi władzom kolarskim 
i kolegom z prasy i radia, któ
rzy zajmują się tą dyscypliną 
sporty — z prośbą o rozważenie 
moich poglądów. Zapewne nie
którzy krytycy uznają moją o- 
cenę za zbyt optymistyczną. 
Chcialbym dlatego dopowie
dzieć, że mój optymizm dotyczy 
bardziej perspektyw niż stanu 
obecnego.

Mimo 
tach,

rocznej przerwy w star-
STANISŁAW KRÓLAK

pozostał najpopularniejszym ko
larzem w naszym kraju. Na uro
czystości zakończenia XV Tour 
de Pologne, po rozdaniu na
gród, jakiś kibic zawołał z głę
bi sali: — „A teraz pokażcie 
nam Królaka". „Gdzie jest Kró
lak?!" — to było pierwsze po
witanie kolumny wyścigowej. 
Staszek wie, że popularność w 
społeczeństwie zobowiązuje do 
coraz lepszych wyników i nie 
szczędzi sił, by powrócić do 
dawnej mistrzowskiej formy.

DESSAU, 23.9« (teL wł.) Wydawa
ło nam siq, że znajdujemy sią w 
Melbourne Stadium, choć siedzie
liśmy na krzesłach w Kryształowym 
Pałacu w Dessau. Złudzenie to po
wodowały porażki naszych pięścia
rzy, ponoszone w ten sam sposób 
i mniej więcej w tym samym sty
lu, co właśnie podczas Igrzvsk Ó- 
limpijskich w Melbourne. Tak sa
mo jak w Australii jałowo i bez
barwnie wypadli nasi bokserzy, 
którzy nie potrafili dać sobie ab
solutnie rady z doskonale przygo
towanymi kondycyjnie, bojowymi 
reprezentantami Rumunii, ZSRR i 
NRD.

Melbourne powtórzyło sle więc 
w całej rozciągłości. Wśród star
tujących Polaków 5 zostało wyeli
minowanych i to w sposób nie 
podlegający żadnej dyskusji. Na 
ich dobro powiedzieć można jedy
nie. iż tanio nie sprzedali swej 
skóry, ale to jeszcze za mało jak 
na nasze apetyty.

Jedyne zwycięstwo dla naszych 
barw odniósł w wadze koguciej 
Zawadzki, który pokonał Mandrea* 
nu (Rumunia). Nasz pięściarz nie
potrzebnie w 1 i 2 rundzie szedł
otwarcie naprzód zainkasował
wiele ciosów. Dopiero w 3 star
ciu Zawadzki błysnął talentem i 
rozniósł dosłownie dzielnie dotych
czas trzymającego się Rumuna.

A teraz czarna seria porażek.
W wadze muszej Dzienis przegra! 
przez tko z Dobrescu (Rumunia). 
Mimo porażki, o Dzienisie trzeba 
wydać pochlebna opinię, przez dwie 
rundy trzymał wicemistrza olim
pijskiego na dystans, dzielnie kon- 
trowal i zbijał ciosy. Dopiero w 3 
rundzie Dobrescu przeszedł do hu
raganowego ataku, zasypał Dzieni- 
sa gradem ciosów, a radziecki sę
dzia Stiepanow na 20 sekund przed 
końcem walki odesłał naszego pięś
ciarza do narożnika, choć sytuacja 
nie była jeszcze groźna.

W wadze pólśredniej Lewandow
ski stoczy! bardzo zacięty i wy
równany pojedynek z Mićewem 
(Bułgaria), przegrywając stosunkiem 
głosów 3:2. Lewandowski fatalnie 
rozegrał 3 rundę, w której zainka
sował wiele ciosów.

W wadze lekkośredniej Bartosie* 
wicz przegrał z Oleschem Tl (NRD). 
Walka była bardzo emocjonująca, 
bowiem toczyła się w ostrym tem
pie. Obydwaj zawodnicy zakończy
li pojedynek zupełnie wyczerpani.

W wadze średniej E. Dampc prze
grał z Kisielowem. Znacznie młod
szy i znacznie silniejszy Rosjanin 
przyjmował chętnie wymianę cio
sów i w 3 rundzie celnym prostym 
na żołądek odebrał zupełnie sił:-’ 
Polakowi, który był liczony do 6.

W półciężkiej Kliś przegrał ze 
Stankowem (Bułgaria). Polak wal
czył bardzo ambitnie, przez 2 run
dy.. stawiał zacięty opór wicemi
strzowi Europy, ale w ostatnim 
starciu musiał oddać inicjatywę 
Stankowowi.

Wyniki pozostałych walk turnie
ju są następujące: w wadze muszej 
Milek (NRD) wygrał z Fćiró (Wę
gry) w 3 r. przez dyskwalifikację. 
W piórkowej Safronow (ZSRR) 
wygrał nieznacznie na punkty z 
Piratowćm. (Bułgaria). W następ
nej walce tej wagi Cisman (Rumu
nia) wygrał 3:2 z Schishee (Mon
golia). Wynik ten krzywdzi rewe
lacyjnego Mongoła, który we 
wszystkich starciach był wyraźnie 
lepszy cd swego przeciwnika. W 
lekkiej Szekeli (Rumunia) pótwar-

NRD

Fragment spotkania piłkarskiego

Edward Strzelecki

dej walce pokonał Kim E- ».. 
(Korea), w lekkcpóliredn-»'-' £ 
row (Bułgaria) w?gra| z 
bania) przez poddanie = n 
czyka w 2 rundzie, w <i-u'»:e"‘;";r 
ce tej wagi Toriik pse» vi .V l 
z Srerokiem (ZSRR) 
lifikację boksera radrieeW.io “

(ZSRR). W*^edniejkOraL 

ma) wygrał z Asiku (Altan.a/ *

Druga seria walk rdbv)3 < B 
Doebeln. Obserwował jn \ 
Stamm. którv podleli! -t 7 
mi uwagami o niektórych nn T 
kach. Wyróżnił się tam cieebouó. 
wak Jaremek w wadze 1^^.

który pokor.al " Sm ,, 
(Węgry) i otrzymał nagrodę 
najlepszego technika dnia. Ba-dm 
dobrze zaprezentował Fle l,kze..n 
prezenlant Korei _ Kim )r San, 
który pokona! Rumuna B,,--., 
w wadze lekkopóiśredniej w' "- 
dze ciężkiej pojedynek rri«t--ś 
Europy Abramowa (ZSRR) 7 

wypad! ba-dr; 
słabo, obydwaj przeciwnicy dal-- 
ko odbiegali od poziomu 'akje-o 
się po nich spodziewano'. J 4

Wyniki innych walk brie 
pujące. W muszej Son; (Korea! no. 
kona! na punk:y Menychada 1CSR1 
Szangurow (ZSRR) wygrał z 
Man Zeng (Korea), w koguciej’ sin- 
ban (ZSRR) wygra! przez dclk-,--. 
lifikację w 3 rundże ze Skoko- 
mani (Albania), w nió-kn-’r- 
Schultz (NRD) pokona! Km'k 
(NRD). Tomecek (CSR) wv«ral z 
Kank Men Ho (Korea), w pólśred- 
niej Neęrea (Rumunia, pokonał 
Aluschi (Albania), w lekkosredricj 
Serbu (Rumunia) wygrał z Treta 
(Albania). Argielan (Węgr-.-) wvei‘. 
minował Wesnra (CSR>. w pńkici- 
kie.i Byczków (ZSRR, pokona! Gnn- 
berga (NRD). Czabajski (Ween) 
wygrał z Rama (Albania).

Jerzy Zmarzllk

Wtorek

w Lipsku
PIERWSZE MEDALE 

W... PŁYWANIU
LIPSK, 23.9. We wtorek odbvly 

się na spartakiadzie w Lipsku 
pierwsze finałowe konkurencje pły
wackie. Na 100 m grzbietowym — 
jak to było do przewidzenia — wt. 
ciężył Sorokin (ZSRR) — 1.C6.1. 
Drugie miejsce zajął Jaśkiewicz — 
1.08,0. Obaj, zawodnicy nią byli 
przez nikogo zagrożeni, natorrian 
o trzecie miejsce trwa’a zacięta 
walka między Sambalą i Sztarkn- 
wem ZSRR. Zwycięży! Polak, pla
sując się ostatecznie na trzecim 
miejscu. W czasie 1.09,8. Rozegra
no także finał 1500 m stylem do
wolnym. w którym startowa! Pn
iak Maliszewski. Zajał on rs:a*.- 
nie, ósme miejsce w cza-ie 20.33.2. 
Zwyciężył Czmychow (ZSRR) — 
19.05.3, a drufii był Joncscu, Ru-

W sztafecie 10x50 m w polnym 
umundurowaniu zwyciężył Zwią
zek Radziecki — 7.07.5, przed NRD 
i Polską — 7.57,8.

W eliminacjach na 100 m dnw. 
Mroczkowski i Lutomski zakwal’- 
fikowali się do finału. Mroczkow
ski uzyskał 58.9. a Lutomski 59fi. 
Najlepszy czas miał faworyt 
konkurencji Sorokin iZSRR) —59.9. 
Na 200 m klas, do finału zakwa
lifikował sie z Polaków jedyni? 
Skwarło. uzyskując 2.4’3. Drugi 
Polak Junitz został wyeliminowa
ny.

STRZELCY BEZ SUKCESÓW

W strzelaniu z karabinu dowol
nego zwyciężył' drużynowo ZSRR— 
5630 pkt, Polska zajęła 4 miejsce — 
5432 pkt.

W strzelaniu z pistoletu dowol
nego PT-1 drużynowo zwyrięrył 
Związek Radziecki — 2.7'6 pkt 
przed Czechosłowacją — 2.723 i Buł
garią — 2.639. Polacy zespołowo za
jęli S miejsce — pki. W kla
syfikacji indywidualnej nasi r-pr"- 
zentanei uplasowali się na dalekim 
miejscach.

LEPIEJ W ZAPASACH
W pierwszej rundzie turnieju za

paśniczego w stylu kla.wrmyn 
walczyło 7 reprezentan‘ów

i Polskiego. W wadze nurzpi h"* 
chiński zremisował z Lu«tie:?m 
(Rumunia), w koguciej Klein 
konał Borgwardla (NRDi. w 
kiej Żulawnik zwyciezvl

( Hoffmanna, w póJśredn:ci Wojcij 
i przegrał z Tothem (Westy), w sren- 
i niei Krzyżanowski pokonał w 

, | min. Rumuna Jone<ru. w pnire'-
I kiej Stepczyński przecral r. i'’811;; 
i nem (ZSRR), a w ciężkiej Sosno»- 

Sk‘ zwyciężył Czecha (NRD).

w Lipsku między reprezen-
tacją WP i CSKMO (Moskwa). Zientara w walce o piłkę z 

\ Apuchtinem. Wynik 0:0 należy uznać za korzystny dla Polaków.
rot. CAF

ODTRĄBIONO!
nerów l kierowników drużyny,
nie. zawsze są faworytami 
pierwszych miejsc.

do

TRUDNO być prorokiem 
własnym kraju. Tyle 

ostatnio gazety rozwodziły 
pływakami, odsądzając ich 
czci i wiary, a tymczasem ----- 
kiewłez i Sambata są na razie je
dynymi naszymi reprezentantami, 
którzy zdobyli medale. Jeśli juz 
pływacy zawstydzają przedstawi
cieli innych dyscyplin sportu, to 
doprawdy reszta nie ma powo-

we 
się 

nad

Jaś-

dóu; do 'dumy.

PEŁEN podziwu jestem dla 
uczestników pięcioboju nowo
czesnego. Ci . ludzie muszą bar

dzo ciężko pracować na sukcesy. 
Odbywają pni co dzień prawdzi
wy maraton. Dość powiedzieć, iż 
zawody w szpadzie w drugiej z 
kolei konkurencji S-boju, trwają 
od 3 runo do 4 po południu. Re
prezentanci wszystkich państw, 
biórących udział w tej konku
rencji, upadali wprost ze zmęcze
nia i pa niezbyt długim odpo
czynku musłeli stanąć do bardzo 
wyczerpującego nerwowo strze
lania.

powiodło się także naszym 
gimnastykom. Po ćwiczeniach 

obowiązkowych zajmują ani fi 
młejwa, wyprzedzając jedynie

Koreę i Bułgarię. Ale gimnastycy < przystosowuje ludzł do różnych 
twierdzą, ii nie można mieć do okoliczności życiowych.
nich pretensji, w odróżnieniu od
pi.karzy i koszykarzy, znależ.1 Pj LA przyzwoitości należałoby 
się na punktowanym miejscu. L* napisać *coś o pogodzie, pa-

AZWY mogą człowieka często 
** wprowadzić w błąd. We wto
rek w Dessau odbyty się ćwierć
finałowe walki turnieju bokser
skiego w sali, noszącej dumną 
nazwę Krlstal Palące. Wielkie 
było nasze zdziwienie, gdy oka
zało się, iż jest to po prostu 
średniej wielkości dom kultury, 
w którym nie zauważyliśmy kry
ształów. Tym niemniej atmosfe
ra podczas walk była kryształo
wa, a zachowanie się pubLiczno- 
śui — pa a nowe. Życzyłbym 
wszystkim arenom świata tak' 
serdecznej, gorącej i sprawiedli
wej widowni. A więc w pewnym 
sensie byl to KrisLat Pałace.

M hęTRZEM wojskowego toru 
przeszkód jest, znanu wieto- 

boisla radsleekl Ktilenko. Prze
był on trudny, najeżony prze
szkodami dystans ui .13 sek, da
leko odbijając się od wszystkich 
rywali, Kutenko, 'po uzyskaniu 
znakomitego wyniku stwierdził, 
iż nie spodziewał «lą tiotwat, te 
wyszkolenie wielobolsty może się 
okazać tak potrzebne w warun
kach bojowych, A więc aport

nująeej podczas Spartakiady. Je
śli się nie może pisać o sukce-
sach kampalriotów, to. pogoda
jest bardzo wdzięcznym tema-
tern. Otóż aurę Lipską można na
zwać . co najmniej bardzo 2to- 
ś*iwą. Rffno i po potudhiu pada 
przeważnie deszcz i jest bardzo 
zimno. Wieczorem natomiast, gdy 
rozpoczynają się zawody w ha
lach sportowych, robi się sierp
niowa pogoda. Wszyscy sądzą, że 
to tak specjalnie, by stworzyć 
uczestnikom jak najtrudniejsze 
warunki podczas składania egza
minów z przygotowania sporto
wego i bojowego.

/V AJWIĘKSZĄ popularnością 
t ’ cieszą się na Spartakiadzie 
Koreańczycy. To urodzeni spor-
tow^y. Wszędzie, gdzie występu ■ 
ją, wykazują wielką ofiarnośćofiarność.
hart i, pogodę ducha. Ich zwy- -- --------- —, ——i wcięslwó nad Chinami
noincj, doskonała postawa 
turnieju bokserskim, ponhy 
zręczności na lorze przeszkód 
czy niezły poziom w koszykówce, 
pozwaiają sądzić, te w niedale
kiej pnyszuMCl Korea będtie na 
polach walki sportowej cenio
nym i groźnym przeciwnikiem, ,

Jednym z cenniejszych osiągnie^ 
Spartakiady jest fakt, iż pań
stwa mniej znane na arenie spor
towej, mogły zaprezentować się 
światu i to z niezłym skutkiem. 
Wystarczy dla przykładu wspom
nieć o sportowcach Mongo.ii, 
którzy pierwszy raz pojawiti się 
w Europie. Mongołowie wpraw
dzie' nie odnoszą jeszcze sukce
sów, ale kto wie, czy już za kil
ka lat, dzięki zaciętości, uporo
wi i ofiarności, nie osiągną po
ziomu, który kaie się z nimi Li
czyć sportowcom z krajów o 
znacznie większych tradycjach w 
tej dziedzinie życia.

TESLI chodzi o wyniki spor- 
*s towe, to na pewno Spartakia

da w naszym społeczeństwie nie 
wywołana większego echa. Co tu 
dużo mówić, lubimy wygrywać i 
wcale się nie cieszymy, gdy z 
pLacu boju przychodzą dość nie 
pocieszające meldunki.- Nieco 
inaczej ma się sprawa w NRD, . 
gdzie istotnie ludzie żyją Spar
takiadą i blorą w niej aktywny 
udział. Imprezy, które dotychczas 
się odbyty, oglądało pół milio
na widzów. Wypuszczono 20 tys. 
talonów z emblematami Sparta
kiady. 220 kin wyświetla filmy, 
dotyczące Igrzysk. Delegacje za
przyjaźnionych armii zostały ob
darowane podarunkami na st/mn 
wo tys. marek, zebranych wśród 
żołnierzy i robotników, pnrlc.ał 
Spartakiady odbyło się 330 kon
certów wojskowych, którym 
przysłuchiwało się ćwierć mi.io- 
na ludzi. Liczby te są imponują
ce i wskazują, iż gospodarze po* t 
deszli do imprezy z sercem i en
tuzjazmem.

___  JERZY EMARZLIK

LOS NIELASKAWY 
DLA PIŁKARZY

Forma polskich piłkarzy na 
takiadrie w Lipsku pnrnstajvia 
le do życzenia, a na domiar 7 ero 
prześladuje ich pech. W meeru 
miejsca 9—łl. rozebranym 7. 
nami, wynik na boisku brzm ai • • 
Do przerwy Polary pr^wadnh L • 
Zarządzono wiec losowan-n. 
los okazał się łaskawszy dla Chiń
czyków.

We wtorek rozegrano 
spotkania ćwierćfina’owe t’srn 
piłkarskiego. Węgry przegrały 
spodziewanie z NKD 0:3 (0_J. 
zek Radziecki pokonał Koreę 
(2:0), Albania, po doerywre ?'>; 
ciężyła Czechosłowacje I :n ’ 1 
garia pokonała Rumunie o < ■ ■ 

Dla polskiej drużyny rl^' rei., 
nej los nie byl łaskawy. P d • _ 
Jak dla piłkarzy. Nasi rrp.. 
tanci wylosowali d^usa. 
szą grupę. ’w której wraz ■ " 
skartują zespoły Czerhnslrm ar 
NRD. W pierwsze! gnicie „z- 
Związek Radziecki i Rumunia^ < ■ . 
ciężcy grup rozegrają 
pierwsze i drugie miejsce. U P'er 
szvm swoim meczu Folacj . 
kall się z Czechnslnw.wM > 0 , .. 
erali 12:14 (S:3). Wynik, m.’ 
wet zly. Jeśli sie w-rmie » 0 c 
wagę, źe w zespole CSR '„i'’.,--, 
zawodników stanowię repre-er 
ci kraju.

W KOSZU ZABRAKŁO t FVNKtU
W meczu koszykówki. 

zwyciężyła Polskę Jednym p»nK 
88:BT. Do przerwy wvnt< 
30:30. Walka była bardto «.'™" 
na I zacięta.

W PIĘCIOBOJU - NA KONCV 
Słabo wypadli polscy “X

ci nowocześni w drugiej 111(Iy.
cjl — szermierce na 
wldualnie Lipski zajal „'z uw 
Bogdan - J. a SzułaJni’ - • • nn,. 
kurencji wycofa! sie -
tynowo polska zaJełz 3 ‘ ' v.tu-
2.138 pkt. Po wycofaniu 'w ■ wl„
ra po dwóch zaJ-
muj\mye°I^

NRD’d Zwianiem 

ciach51'Bogdan'’ p-


